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Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy otl 
wiersza drobnego 3 sgr. (iucl. tłóinaczenia). 

Listy
ol ledakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w 'Poznania 2 tal. 15 sgr., w państwie ni 
mieckiin 3 tal. 1 sgr. 3 fon. w Austryi 0 guldonó 
we Francyi 18 f. w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwec 
5 tal. 15 sgr., w Danii 4 tal. 2 sgr., we Wloszec 
w szwajcaryi i elgii 4 tal., w Turcyi 28 fi., w Am

ryce 6 tal. ?»/* sgr.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycji: przedpłatę przyjmuj 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku p 
jztuwego niemiecko-austryack. należących urzędy p 
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajenturj 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można taki

przesyłać ogłoszenia do ekspodycyi Dzień. Pozn.
Rękopis ma

nadsyłane Rodakcyi nie zwracają się i niszczone będ
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Redafecya, Aciministra- 
cya § ł^kspedycya Dzien- 
Bilka Poznsulskieg;o prze­
niosą dnia Igo października b. r. 
swoje biura do kamienicy pana 
Kaczkowskiego przy placu Wil- 

helmowskim pod Nr. 15.

POZNAŃ, 18 września.

Po otwarciu przez wybranych prezesów tak au- 
stryack.iej jak i węgierskiej delegacyi, nastąpiło dnia 
wczorajszego powitanie obu tych ciał przez cesarza 
iranciszka Józefa. W odpowiedzi na przemówienie 
pp. Hopfena i hr. Majlatha wypowiedział im cesarz 
swe dzięki za wynurzone uczucia, poczem tak prze­
mówił: Pomyślne położenie, w jakiem znajduje się w 
obec zagranicy monarchia, dozwalają rządowi wezwać 
delegacye, aby takowe swą ofiarność okazały o tyle, o 
ile tego. wymaga bezpieczeństwo kraju, niemniej utrzy­
manie i rozwój ustanowionej siły zbrój nój. Przed­
łożenia, jakie będą wam poczynione, są wypływem o- 
bopolnej narady z rządami obu połów monarchii; o- 
pierają się one na sumiennem zbadaniu przedłożonego 
przedmioty i niemniej doświadczeniu, zaczerpniętem z 
lat ostatnich. Pełne zaufanie monarsze będzie towa­
rzyszyło patrystycznej działalności zebranych delegacyi.

W przemówieniu tóm przeto główny położony na 
®k. , ze rząd nie będzie żądał od delegacyi nad­

zwyczajnych ofiar, bo monarchia znajduje się w tem 
położeniu, iż normalne wydatki wystarczą na utrzy­
manie w ruchu machiny państwowej. — Mimo tego 
jednak cesarz nie zapowiada redukcyi wojska, owszem 
wyraźnie nadmienia, że siły zbrojne utrzymane być 
muszą na stopie z góry oznaczonej, to jest na stopie, 
która dziwne zaprawdę daje wyobrażenie o trwałości 
pokoju będącej wpływem przyjaznych stosunków Au- 
stryi i Węgier do zagranicy. Ustęp, który mówi o doj­
rzałej rozwadze, jaka przewodniczyła rządowi, gdy u- 
kładał przedłożenia mające być wniesionemi przed fo­
rum delegacyi, jest wyraźnem wezwaniem, aby delega- 
cye nie robiły trudności ministrowi wojny Kuhnowi, 
gdy tenże zażada do uchwalonego już budżetu woj-
skowego 7 milionowego dodatku.

1 an Thiers w. przyszły czwartek ma przybyć do 
Paryża, gdzie zjedzie także poseł francuzki przy dwo­
rze berlińskim, aby osobiście zdać sprawę z rozmowy 
®"'ei Z carem’ P°seł niemiecki wraca do Paryża koło 
20 b. m. a powrót jego także zostaje w związku z 
przyjazdem prezydenta. W Paryżu zabawi pan Thiers 
kilka tygodni i tutaj ma wypracować orędzie do Zgro­
madzenia narodowego, w którem poruszy wszystkie tak 
wewnętrzne jak i zewnętrzne kwestye republiki fran- 
cuzk.iej. Przy tej sposobności ma zaproponować utwo­
rzenie wiceprezydentury.

. W tych dniach ukazała się w dziennikach angiel­
skich telegraficzna wiadomość, jakoby msgr. Falcinelli, 
nuneyusz papiezki we Wiedniu zawiadomił listownie 
kardynała Antonellego, iż trzej monarchowie zgodzili 
®ję na wysłanie do Ojca św. zbiorowej noty tej treści, 
iz trzy te mocarstwa są co do kwesty i katolickiego ko­
ścioła zupełnie z sobą zgodne. Ital. Nacb. potwier- 
zają istnienie tego listu i przywodzą główną treść 

mniemanej zbiorowej noty, w której owe trzy mocar­
stwa usiłują dowieść faktami autentycznemi, dla czego 
me mogą ścierpieć w tych granicach pewnych korpo­
racji zakonnych.

Nota wzywa dalej, aby Ojciec św. przez wzgląd ! 
na pokój w świecie chrześciańskim, nie pozwolił roz- 1 
P eniać się „pewnym, kościołowi zupełnie obcym ży- 1 
wiolom,“ za co przyobiecują mu wstawić się u rządu 1 
włoskiego, aby tenże zechciał w kwestyi zniesienia za- ! 
konow religijnych powodować się względami przynale- ; 
znenu Ojcu św. Rosya miała ze swej strony oświad- 

gotowa jest przystąpić do układów odnoszą- ! 
yc się do reformy katolickiego episkopatu, zostają­
ce0 pod berłem cara. — Naturalnie odpowiedzialność

gk- wiadomość pozostawić należy dziennikom angiel- 
lm i wspomnianej litografowanéj korespondencyi.

Wiadomości urzędowe.
ka IieÈre” t/S? mianować inspektora budowniczego Henry-
nego /oizJL?°&ei? w Marburgu radzcą budowniczym a jeneral- 
wdzcą r?chmkowymm’Syl * kalk“latora H^rsdorif w Berlinie

Korespondencye Dziennika Pozn.

(Sprawa wyborów ż a Łwów> 17 września. 
ZwanyCh, iain Zaden zyd nle kandydatuje. — Wielu we-
®ki, Zbyszewski Kandydaci komitetu: pp. Jasiń-yszewski, Czerkawski. - Ciągnijmy szypeiki. - Pogłoska 

/rp . p 0 mrtyfikacyach przemyskich.)
żydowski „ al} Juliusz Kołischer, jedyny kandydat
żtiaby sie H ł ?reg° w obecnych okolicznościach mo­ny S1ę zgodzić x któ

przez komitet przedwyborczy do niego wysłanój, a zło­
żonej z pp. Baurowicza, Jana Dobrzańskiego i radzcy 
Szydłowskiego, oświadczył p. Kołischer stanowczo, że 
pod żadnym warunkiem kandydatować nie chce i man­
datu nie przyjmie, tudzież, że żydzi w ogóle bardzo 
mały udział w w,borach wezmą i że cbęinie za libe­
ralnym kandydatem każdym bez względu na wyznanie 
religijne glosować będą, że p. Kołischer ofiarowanego 
sobie mandatu nie przyjmie, przewidzieć było łatwo, 
trudno bowiem żądać, by człowiek rozumny bez wła­
ściwego powodu, chciał kłaść zdrową głowę pod ewa- 
nielią. Kandydat żyd nie byłby prawie w stanie zado- 
wolnić ogółu wyborco«’. My stoimy i stać musimy 
przy programie klubu postępowego, przyjętym przez 
zgromadzenie wyborców, a który ostatecznie obejmuje 
tylko minimum tego, czego od kandydata żądać mo­
żna. Programu zaś punkt pierwszy powiada/że kan­
dydat musi przyrzec, iż oświadczy się przeciw elabora­
towi. ugodowemu i że jak najenergiczniej dobijać się 
będzie odrębności kraju w myśl rezolucyi sejmowej. 
Komitet Szomer Izraela zaś oświadcza się za utrzy­
maniem w całości dzisiejszej konstytucyi grudniowój, 
nie .pozwala pod żadnym warunkiem kandydatowi łą­
czyć się z jakąkolwiek tej konstytucyi grudniowej prze­
ciwną partyą i lubo powiada, że o rezolucyi nic mó­
wić nie chce, to wiadomą jest rzeczą, że wszyscy me- 
nerzy żydów tutejszych, zgadzają się na progra n p. 
Gottlieba, który tak wymownie na zgromadzeniu 
Szomera dowodził, że żydzi powinni i że muszą prze­
ciw odrębności kraju, przeciw rezolucyi oświadczyć się 
i że żyd, który jest za rezolucyą, nie może być kandy­
datem ich. Czyż jest rzeczą możliwą, aby pan Koli- 
scher lub inny . jego współwyznawca, gdyby stanął 
przed, wyborcami, potrafił przy największym nawet 
sprycie tak lawirować, by i naszemu i żydowskiemu 
programowi uczynić zadość? Za wiele ma pan Koli- 
scher rozumu, by chciał takiego eksperymentu próbo­
wać, dla tego też ofiarowanej sobie kandydatury nie 
przyjął-

Komitet przedwyborczy zebrał się wczoraj wieczór 
na powtórną naradę, a dowiedziawszy się o niefortun­
nym rezultacie rokowań z panem Koliszerem, przystą­
pił do rozpraw i do głosowania nad innymi kandyda­
tami. O przebiegu rozpraw nie widzę potrzeby rozpi­
sywać się, nadmienię tylko, że o ile wiem z propono­
wanych przez różnych członków komitetu kandydatów, 
ledwie trzech się utrzymało. Wielu było wezwanych, 
lecz mało wybranych. Z dziesięciu postawionych kan­
dydatów, utrzymały się jedynie kandydatury doktora 
Juliana Czerkawskiego, członka Rady miejskiej, czło­
wieka jeszcze młodego, a bardzo światłego i charakte­
ru nadzwyczaj niezawisłego, dalej wiceprezydenta mia­
sta, notaryusza p. Aleksandra Jasińskiego i wreszcie 
prezesa klubu postępowego dra. Wiktora Zbyszewskie- 
go, który już trzykrotnie był posłem z Rzeszowa na 
sejm krajowy i dopiero podczas ostatnich wyborów ma­
jąc w p. Euzebiuszu. Czerkawskim współzawodnika, 
upadł. Inni kandydaci albo nie otrzymali dostatecznej 
ilości głosów, albo też jak n. p. Henryk Schinitt sta­
nowczo kandydatury się zrzekli.

.W niedzielę odbędzie się walne zgromadzenie wy­
borców, w obec których kandydaci z wyznaniem wiary 
politycznej mają wystąpić. Ponieważ p. Jasiński na 
cały miesiąc wyjechał nad Ren dla wypoczynku i ro­
zerwania się, przeto tylko pp. Czerkowski i Zbyszew­
ski prawdopodobnie przed wyborcami staną. Być je­
dnak może, że i inni kandydaci przez komitet niesta- 
wiani przemawiać zechcą.

Owóż jeżeli żydzi rzeczywiście, jak to p. Kołischer 
się spodziewa i jak Szomer Izrael zapowiedział, od 
wyborów się usuną, a przynajmniej usiłować nie będą 
jakiego swego centralistycznego kandydata przeprowa­
dzić, jeżeli wyborcy więc będą mieli wybierać tylko 
między pp. Zbyszewskim, Jasińskim lub Czerkawskim 
to zaprawdę ni.ało jest bardzo widoków, by się miasto 
wyborami temi mocno zainteresowało. Wszyscy trzej 
kandydaci, ludzie bardzo prawi, patryoci, z jednymi i 
tymi samymi programami, różniący się pomiędzy sobą 
jedynie wiekiem i zdolnościami może, wszyscy trzej za­
równo byliby w sejmie użyteczni i na każdego z nich 
każdy wyborca z czystem sumieniem głosować może. 
O coż tu się spierać? Prawdopodobnie też wyborcy 
zgodzą się na. ślepo na tego kandydata, którego im ko­
mitet poleci, i zbyt gorliwie do urny spieszyć nie bę­
dą. Walka więc wyborcza ograniczy się zapewne, je­
żeli notabene między żydów inny znowu" wiatr z Wie­
dnia nie zawieje, na walce w samym komitecie, w któ­
rym każdy z kandydatów ma swoich zwolenników i na 
walce w dziennikach, bo Gazeta Narodowa popie- 
rać będzie p. Czerkawskiego lub p. Jasi fi sk iego, 
którego kandydaturę nasamprzód podniosła, a Dzien­
nik Polski kandydaturę p. Zbyszewskiego, choćby 
z czystej dla Gazety przyjaźni.

Rozeszła się tu dziś pogłoska, że do Przemyśla 
nadeszły telegraficzne rozkazy z Wiednia powstrzyma­
nia dalszych robot fortyfikacyjnych, które tam na tak 
wielką rozpoczęto skalę. Rozkaz ten ma byó wynikiem 
pierwszym zjazdu berlińskiego. Pogłoska jest rozpo­
wszechnioną, wolno jednakże wątpić, by się sprawdziła.

Wiedeii, 16 września.
(Cesarz w Peszcie. — Powitanie delegacyi. — Jenerał Kuhn. — 
Uwięzienia w Pradze. — Prasa wiedeńska. — Kapitan Pollet. — 

Nowy teatr.)
Dwa dni zaledwie zabawił cesarz austryacki w 

stolicy i udał się z tąd niebawem do Pesztu, aby dnia 
jutrzejszego powitać zebrane w rezydencyi węgierskiej 
wspólne delegacje. Mylnie byli ci poinformowani, któ­
rzy donosili, że monarcha otworzy ciała delegacj-jne

sługuj?, jednemu i drugiemu rajchsratowi. — Przywi­
tanie przeto monarsze w obecnym wypadku będzie 
miało cechę przyjęcia prywatnego, co jednakże nie wy­
klucza, aby przemówienie skierowane tą rażą do dele­
gacyi, r.’Q stało co do swej doniosłości, na równi z mo­
wą troifową. Suszyć sobie nad tem głowy, co powie 
cesarz — nie będziemy, a domyślać się jedynie może­
my, iż przemówienie cesarskie dotknie między innemi 
także zjazdu berlińskiego i zwróci szczególniejszą uwa­
gę na przyjaźń trzech dworów, przyjaźń będącą rękoj­
mią trwałego pokoju. Zresztą zredagowanie mowy po­
witalnej dziś ma dopiero nastąpić, a to w obecności 
całego ^'spólnego ministerstwa, niemniej ks. Auersper- 
ga i hr. Lonyaya jako prezesów tak za, jak i przed- 
litawskiego gabinetu; byłoby przetojrzeczą więcej jak 
niewdzięczną gubió się już teraz w przypuszczeniach, 
jaka jój osnowa.

Wraz z cesarzem udał się do Pesztu niemal z ca­
łym personalem kancelaryi spraw zagranicznych hrabia 
Andrassy, tudzież jen. wojny baron Kuhn. Ponieważ 
punktem ciężkości rozpraw delegacyjnych będzie bu­
dżet wojenny, przeto uwaga w Peszcie skierowana dziś 
na ministra wojny, któremu dzienniki wiedeńskie, — 
a nawet i peszteńskie nie mogą darować, iż tenże mi­
mo ich zapewnienia, że pokój w Europie na długie la­
ta zapewniony, domaga się na wydatki wojenne siedm 
milionów więcej niżli zezwoliły mu przeszłoroczne de- 
legacye twierdząc stanowczo, iż bez tego dodatku nie- 
podobnaby mu było sprawować dalej swego urzędu. 
Nie wątpimy, że przy rozprawach nad tym przedmio­
tem wywiąże się spór zacięty, który tern więcej będzie 
zajmujący, że on nas pouczy, o ile to wiary pokłada 
austryacko węgierski minister wojny w „długotrwały 
pokój.“

Między dziennikami madziarskiemi odzywającemi 
sl§ za j00- Kühnem zasługuje na uwagę głos wpływo­
wej i w bliskich stosunkach z ministerstwem zostają­
cej Reform, która woła: „Ani układy dyplomatów, 
an?. us<-'ski pomazańców Bożych, nie dają nam rękoj- 
mii pokoju, i dla tego wzywamy delegacyą, aby przy­
chyliła się do żądania bar. Kuhna.“

Z Pesztu zwracam się do miejsca, zkąd list ten 
tvyselam. Mówiąc o naszej miłej i pełnej godności 
prasie, ijiuszę przedewszystkiem zaznaczyć jój radość, 
jaką rozpromieniła się na wieść o uwięzieniu właści­
ciela Narodnich Listów i przewódzey stronnnictwa 
dawniej staroczeskiego p. Gregra. W Pradze panuje 
istna razzia na redaktorów i dziennikarzy. Zdawałj- 
by się, iż jenerał Koller pragnie zdebankować redak­
cje i tym sposobem dziennikarstwu czeskiemu, owej 
głównej dźwigni rozbudzonego życia narodowego, w 
Czechach — zadać cios, jeżeli nie stanowczy, to dotkli­
wy. Pytać się pod jakim zarzutem uwięziono p. Gre- 
gera — byłoby rzeczą daremną — w tej mierze same 
tylko domysły, a wieść krąży, że zostaje w związku z 
wygnanym z kraju szpiegiem Sabiną.

Wczoraj po południu odbył się tutaj pośród ogro­
mnego udziału publiczności pogrzeb kapitana artyleryi 
Polleta. Osobistość ta, wam nieznana, lecz we Wiedniu 
nader popularna i dla tego o niej wspominam. Kapi­
tan Pollet był bowiem owym oberfajerwerkerem, który 
dnia 13 marca 1818 r. w odpowiedzi na rozkaz aby 
kartaczami powitał gromadzące się na placu Michała 
tłumj’, rzucił i zadeptał palący się lont dodając, że nie 
spełni podobnego barbarzyństwa. Oddano go pod sąd, 
później, gdy reakeya ustąpić musiała, uwolniono. Pollet 

i prześladowany przez swych przełożonych, którzy mu 
: zapomnieć nie mogli, iż nie spełnił danego mu rozka- 
i zu, bo rozkaz jakibądź on jest, jest świętym u tych 

panów, a żołnierz to maszyna, która nie powinna „re- 
zonować,“ — umarł dotknięty chorobą pomieszania 
zmysłów.

Na zakończenie tego listu pozwółcie mi napisać 
słów kilka o otwarciu nowego teatru, własności doktora 

, Laubego pod nazwą „teatru miejskiego“. Sala sama 
' nader gustowna mogąca pomieścić wygodnie 1600 o- 
. so.b, scena obszerna,, dekoracye wspaniale. Otworzono 
I stosownym prologiem, poczem odegrano „Dymitra Sa- 
I mozwańca“ utwór rozpoczęty przez Szylera a uzupeł- 

niońy przez Laubego. — Umyślnie w tym celu spra­
wione kostiumy polskie i rosyjskie nie pozostawiają 
nic do życzenia.

Pary®, 17 września.
(Czwarte posiedzenie komisyi nieustającej. — 0 nowych podat­
kach. — Stronnictwo klerykalne i p. Thiers. — Osądzenie przez 
ultramontanńw rewolucyi francuzkiéj i dzisiejszych republikanów. 

— Artykuł Revue politique o zj'ezdzie berlińskim.)
S. E; Zebrała się znowu we czwartek 12 wrze­

śnia komisja nieustająca pod przewodnictwem p. Mar­
tel. Prawie wszyscy członkowie byli obecnymi. Za­
uważano jednak, że nie było jen. Changarnier, a czy­
tałem w jednym dzienniku, że p. jenerał oświadczył, 
iż „wtenczas tylko będzie obecnym na posiedzeniach, 
kiedy przyjdzie czas wsiadać na konia.“ Straszna gro­
źba dla tych, którzy ją zrozumieć mogą — ja jój nie 
rozumiem. Rząd reprezentował p. Wiktor Lefranc.

Pierwszą kwestyą, jaka przyszła pod obrady była 
kyestya podatkowa. P. de Renneville zapytał się mi­
nistra, czy prawda, jak niektóre utrzymują dzienniki, 
że podatki od przedmiotów daleko mniejszy dochód, 
jak przewidziany, przyniosły w pierwszóm półroczu r. 
1872. P. Lefranc nie mógł odpowiedzieć w sposób 
jasny i zaspakajający, ale dowiadujemy się z Timesa, 
że w rzeczy samej cukier i kawa wydały dochód od 
spodziewanego niniejszy o 78 milionów, spirytus o 27, 
a tytuń o 7 milionów. Ale to zmniejszenie było prze­
widziane w ciągu samej dyskusyi, pochodzi ono z dó-

dzieja, że przy końcu roku wypadki tych podatkór 
odpowiednie będą nadziejom rządu i izby.

P. Lefranc dał następnie objaśnienia o zaprzesta 
niu robót przy tunelu góry Cenis, które nastąpiło be: 
interwencyi rządu włoskiego. Była potem mowa c 
pieniężnych wynagrodzeniach, udzielanych przez rząd, 
które ukazują się niedostatecznemi, a podług słów p. 
ministra, zapewne jeszcze zwiększone zostaną. W koń­
cu na interpelaeyą p. Pagès-Duport o traktatach han­
dlowych odpowiedział p. Lefranc, wyrażając nadzieję, 
że wkrótce trwające w tój mierze układy przyjdą do 
skutku. Na tóm się skończyło 4 posiedzenie "komisyi 
nieustającej. O zjeździe berlińskim i o pielgrzymkach 
i procesyach, przypominających błogie czasy restaura- 
cyi, nie było nawet mowy, ani tóż o ucztach przez p. 
ministra zabronionych.

O stronnictwie legitymistycznóm, Mickiewicz 
gdzieś powiedział słowo dające się doskonale zastosować 
do ich obecnej działalności: „zdają się oni, powiada, 
uważać religią tylko za maskę i słusznie powiedziano 
o nich, iż się żegnają w imię Ojca, potém Burbona, a 
na końcu w imię Syna i Ducha świętego.“ To może 
tłumaczy nam, dla czego to niepoprawne i bezsilne 
stronnictwo, podczas kiedy po całym kraju wznieca a- 
gitacyą pseudo-religijną, jednocześnie zaczyna prawdzi­
wą krucyatę przeciw p. Thiersowi.

„Pierwszóm staraniem Zgromadzenia, powiada 
Un ion, zaraz po feryach powinno być odebranie z 
rąk pana Thiersa administracyi kraju.“ A Univers 
dodaje: „Dla czego Zgromadzenie, radząc się interesu 
Francyi, jój obecnych nieszczęść i przyszłości jój, nie 
ogłasza wstąpienia na tron jedynego pretendenta, mo­
gącego przywróci nam wpływ nasz, odnowić sławę naszą 
wojskową i w całym świecie zrestaurować prawo?“ — 
Zaledwo uwierzycie, że tym pretendentem zwiastującym 
takie nadzieje, jest to hr. Chambord!

Dodajmy, że teraz więcej jak kiedykolwiek są w 
modzie artykuły i dzieła przeciwne w duchu rewolu­
cyi francuzkiéj i najdziwaczniej przekręcające fakta 
tej epoki, mającej smutne ale także świetne swoje 
chwile. Czyż godzij się n. p. pisać, jak to czyni p. 
Bóchard w Gazette de France, że „Zgromadzenie 
prawodawcze, konweneya, dyrektoiyat, zostawiły tyl­
ko, co się tyczy polityki wewnętrznej, same daty zło­
wrogie, same straszne rocznice?“ Jest to tylko dalszy 
ciąg historyi O. Loriquet, podług którego Napoleon 
był jenerałem Ludwika XVIII. Republikanie naszych 
czasów nie lepiej są traktowani w broszurze X de Só- 
gur p. t. Pretres et Nobles, którą rozdają wszy­
stkim żołnierzom 101 pułku liniowego:"

„Rewolucyonisci i republikanie (w praktyce jest 
to jedno, i to samo) są nieprzyjaciółmi religii, a zatem 
ludzi i instytucyi najpiękniejszych, jakiemi szczyci się 
cywilizacya, są oni nieprzyjaciółmi narodowych naszych 
najczystszych, najświetniejszych iłlustracyi; są oni nie­
przyjaciółmi nauk, literatury i sztuk pięknych ; są oni 
po większej części znakomitej głupoty (sic), pomimo 
hardosci ich mowy; prawie wszyscy są nieuki i gru- 
bianie ; prawie wszyscy, że nie powiem wszyscy, pro­
wadzą występne i haniebne życie prywatne ... i t. d.“ 
Oto mi prawdziwa miłość chrześciańska: tantaene 
animis coelestibus irae!?“

O zjezdzie berlińskim i jego skutkach pisze mię­
dzy innemi, Revue politique: „ze stanowiska fran­
cuskiego ważnym jest faktem zgoda dzisiaj istniejąca 
między dworami Petersburgskim, Berlińskim i Wie­
deńskim, chociaż ta zgoda nie ma być wieczną. Chwi­
lowe osamotnienie, na jakie nas ta zgoda skazuje, sta­
nie nam się bardzo szkodliwóm, jeżeli dopuścimy się 
jakiej nieostrożności. O tóm nigdy zapomnieć nie po­
winniśmy , jeśli chcemy unikać zastawionych przed na­
mi. zasadzek. Pewne bowiem symptomata zdają się 
zwiastować, że taktyka prowokacyi ma być używaną. 
Berlińska National Zeitung oskarża nas już o am- 
bicyą przed światem ucywilizowanym i przed uczci­
wymi ludźmi wszystkich kraiów. Zanewnia nnn. żof jo i ludźmi wszystkich krajów. Zapewnia ona, że 
myslimy tylko o najechaniu sąsiadów i-że „t'a dzika 
skłonność równa nas z Hunnami, z Awarami, 
z.Mongołami i z innemi bandami, które się 
kiedyś na Europę rzuciły. Jeżeli istnieje, 
powiada jeszcze ona, jakie prawo, narodów, mo­
żna przypuścić, że państwo które bezustan­
nie czatuje w myśli pog w ał ce n ia po k oj u, po­
pełnia zb ro dnię przeciw cywilizacyi euro­
pejskiej.“ Potrzeba, mówi dalej Revue politique, 
rzadkiéj bezczelności zdobywcom Szlezwigu, Hanowe­
ru i Lotaryngii, aby odezwać się w te słowa, ale jest 
to tylko prowokacya. Strzeżmy się.“

Po obchodzie uroczyście stuletniej rocznicy doko- 
nanój przez siebie zbrodni i pogwałcenia prawa naro­
dów, o które tu idzie, jest rzeczą nieco naiwną dziwić się 
podobnym rzeczom; ale wspomniony artykuł nie mniój 
zasługuje na uwagę, jako jaśniój określający stosunek 
I rancyi do dworow obcych, a mianowicie petersburg- 
skiego.

NIEMCY.
* Berlin, 17 września. Cesarz Wilhelm wy­

dał z powodu uroczystości w Malborgu odręczne pi­
smo do naczelnego prezesa Prus Zachodnich p. Horn, 
w ktorem dziękuje . mieszkańcom Prus Zachodnich, 
Warmii i Nadnoteckiego obwodu, za przyjęcie jakiego 
doznał w Malborgu i przywiązanie do Prus okazane 
przez zgotowanie tak pięknej uroczystości. Pismo to 
noszące podpis cesarski, datowane jest z Malborga 14
wrześniu
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w obec téj konferencji nre trzeba sig żadnym odda- 

j wać iluzyom, wszyscy biskupi niemieccy poddadzą sig 
, spokojnie panowaniu Jezuitów w Rzymie, wszyscy po- 
ł chwała i podpisza owe przez papieża i Ci vit ta Ca-
, tolica zaznaczone oświadczenia i nauki, że przed nie-
j miecka ojczyzną idzie kościół rzymski, że niezadługo 
( może urwie sig kamień z wysokiej téj Piotrowéj opo- 
j ki i wielkie niemieckie cesarstwo w gruzach pogrzebie, 
j Wyznać przy tém trzeba niestety — pisze dalej po-
j mieniony dziennik, — że niemieccy biskupi w swém
, bezwzglgdném posłuszeństwie Rzymowi, popierani są 

w znacznej wigkszości przez stanowisko katolickiej lu­
dności w Niemczech.

Urząd kanclerski odebrał już podobno wedle do­
niesień kilku dzienników uwagi i sprawozdania o pro­
jekcie nowego prawa prasowego, wypracowanego przez 
Prusy od rządów związku i zajmuje sig obecnie wy­
pracowaniem projektu, który przedłoży zbierającej sig 
w jesieni radzie związkowej do ostatecznej uchwały.

Zdrowie tkniętego paraliżem ks. Albrechta pole­
pszyło sig nieco, ale dotąd nie wróciła mowa i bez­
senność bardzo go osłabia. — Dzisiaj miała przybyć 
do Berlina wielka ksigżna rosyjska Helena i ma za­
bawić tu z jakie dwa tygodnie.

Z Bawaryi, a raczej o tworzacém sig nowém mi­
nisterstwie nie mamy nowszych wiadomości nad te, 
któreśmy wczoraj podali.J

F R A N C Y A.
* Paryż., 16 września. Prezydent rzeczypospo- 

litćj bawiący obecnie w Hawrze w asystencyi ministra 
wojny i marynarki zwrócił baczną uwagg na plan for- 
tyfikacyi miasta i portu. System obrony Hawru ma 
być połączonym z fortyfikacyami, które zasłaniają uj­
ście Sekwany i cały pas nadmorski. W przyszły 
czwartek ma udać sie p. Tbiers do Paryża i zabawić 
tam w pałacu Elysée aż do zebrania sig Zgromadzenia 
narodowego.

Komisya ułaskawień podjgła na nowo swe prace. 
Siècle donosi, że akta nadesłane komisyi nader ob­
szerne, dotąd liczą ich 500, a codziennie nowe przy­
bywają. Członkowie komisyi pracują pod przewodnic­
twem p. Martel bardzo pilnie i nie myślą rozejść sig 
predzéj, aż nie przejrzą dokładnie wszystkich nadesła­
nych papierów.

Zresztą i z Francyi szczupłe wiadomości. Proce- 
sye do miejsc świętych urządzają sig na wyższą skalg, 
nawet w Paryżu dość liczne zbierają sig tłumy celem 
uproszenia u cudownych obrazów błogosławieństwa dla 
Francyi. Nie wspominaliśmy dotąd o częstych tych i 
z wielkich mas ludu nieraz składających sig pielgrzym­
kach, nie mogąc dopatrzeć sig w nich nic wigcéj, jak 
tylko politycznej agitacyi, których celu trudno bliżej 
oznaczyć.

Wielkie wrażenie wywarło nagłe aresztowanie w 
Zabern Edmunda Abouta, sławnego pisarza Francyi. 
P. About bawił od kilku tygodni w swój posiadłości 
w Schlittenbach, gdzie go 14 b. m. w miasteczku Za­
bern aresztowano. Rodzina p. Abouta udała sig z do­
niesieniem o tém do p. Rémusat, który telegrafował 
natychmiast do p. Gontaut Biron, aby, jeżeli możebnćm, 
wyjednał natychmiastowe uwolnienie uwigzionego. — 
Dotąd przyczyna aresztowania nie jest wiadomą.

Jenerał Rivière prowadzący śledztwo w sprawie 
marszałka Bazaina zażądał przydania sobie jeszcze 5 
oficerów do pomocy, bo nie może z 4 pracującymi 
z nim dotychczas oficerami pokonać tak znacznego 
materyału. Niezadługo ogłoszonym bgdzie skład sądu 
wojennego na marszałka, w którym admirał Tréhouart 
przyjął podobno po długiem wąchaniu sie preze­
sostwo.

Postgpek O. Plyacyntego wydaje już podobno owoce. 
Korespondent do Jornal de Genève zargeza, że 300 
ksigży z niższego duchowieństwa zamyśla wstąpić w 
ślady byłego karmelity i wejść w związki małżeńskie.

WŁOCHY.
* Rzym, 10 września. Migdzy kardynałem Pa- 

trizi, wikaryuszem Ojca św., a prezesem ministrów p. 
Lanza zawiązała sig szczególniejsza korespondeneya, 
która tém większej jest wagi, iż urzędowy dostojnik 
papieski po raz pierwszy zwraca sig wprost do mini­
stra włoskiego rządu. Patrizi uskarża się w liście pi­
sanym do Lanzy, iż rząd włoski cierpi pod swym bo­
kiem widowiska teatralne, które odznaczają sig bezboż­
nością, bezwstydem i cynizmem i przyczyniają sig tyl­
ko do zdemoralizowania ludności miejscowej. Na to od­
powiedział p. Lanza w sposób następny:

„Wasza Eminencya zwróciła sig do podpisanego, 
aby zanieść swą skargę z powodu niemoralnych i nie- 
religijnych przedstawień teatralnych i zauważyła przy 
tém, że ci wszyscy, w których tli jeszcze iskra wstydu 
i uczciwości odwracają sig od tych widowisk z naj­
głębszą odrazą nie mogąc sig wydziwić, iż rząd, który 
domaga sig, aby go szanowano, cierpi widowiska, na 
widok których nawet barbarzyńcy i inne nieoświecone 
ludy, w których nie zamarło jeszcze poczucie religii i 
moralności, wstydem zapłonąćby musiały. Pozwoli mi 
Wasza Eminencya iż odeprę ciężki zarzut, jakim obar­
czyłeś rząd królewski. Rząd ten czyni co może i co 
mu dozwala ustawa, aby ograniczyć dowolność wido­
wisk teatralnych i zawierzaj mi W. Eminencjo, iż cen­
zura teatralna nigdzie nie jest tyle surową, co we Wło­
szech. Wiele utworów scenicznych, które w Belgii i 
we Francyi, a kraje te trudno policzyć do rzędu krajów 
barbarzyńskich i niereligijnych, cieszą sig powodzeniem 
w teatrach, zakazane zostały we Włoszech a przede- 
wszystkiem w Rzymie. Biorąc w obronę rząd nie zamyślam 
wcale stawać w obronie wszystkich utworów sceni­
cznych, przedstawianych na deskach rzymskich teatrów, 
lecz W. Eminencya pojmie trudności, a nawet często­
kroć niepodobieństwo zaradzenia nadużyciom, jakie tu 
i owdzie sig wkradają bez wywołania tém większego 
częstokroć zgorszenia.

Wolnomyślne instytucye, równie jak wszystkie sy­
stemy rządowe mają dobre i złe strony. — Atoli do­
świadczenia przeszłości dostatecznie dowiodły, że na­
wet najsurowsza cenzura i najdowolniejsze rozporządze­
nia wymierzone przeciw prasie i teatrowi nie zdołały 
obronić religii i moralności, naprawić obyczai i wyko­
rzenić błędu. — Najpewniejszym i najlepszym środkiem 
jest, występować do walki z błędem tam gdzie on po­
dnosi głowę, prawdziwe piękne i dobre bowiem musi 
już na tym świecie odnieść zupełny tryumf. To, co 
powiedziałem, nie wyklucza atoli jeszcze, aby rząd nie 
występował w przyszłości według sił i możności prze­
ciw skandalicznym widowiskom.

Racz W. Eminencya przyjąć i t. d.“
Spór, jaki w tych dniach powstał migdzy rządem 

włoskim a francuzkim z powodu rozpoczęcia przez 
francuzkich oficerów inżyniera w Mont-Cenis tunelu 
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za naruszenie międzynarodowych zwytzai i obyczai i 
zaniesiono nader energiczną reklamacją do rządu p. 
Thiersa, który nakazał natychmiast zaniechać prac 
rozpoczętych, a nawet miał oświadczać, iż stało sig to 
wszystko bez wiedzy i woli ministra wojny.

Z Rzymu donoszą do wiedeńskim dzienników, że 
na rozkaz Ojca św. wystosował Antcnelli rodzaj me­
morandum do zgromadzonych w Beńinie cesarzy, w 
którem prosi ich, aby chcieli wziąść jod rozwagę obe­
cne położenie Rzymu i smutny los jaki jest udziałem 
kościoła katolickiego, zkąd ciągle zagraża niebezpie­
czeństwo całemu społeczeństwu. Obok tego poleconem 
zostało nuneyuszowi apostolskiemu we Wiedniu, aby 
przedłożył lir. Andrassemu, o ile koniecznćm jest wy- 
módz w drodze przyjaznej interwencyi na rządzie Wi­
ktora Emanuela, iżby tenże zechciał dać papieżowi 
trwalsze niż dotąd rękojmie jego niezależności. — W 
końcu piszą z Rzymu: W Watykanie z trwogą ocze­
kują chwili zwołania parlamentu włoskiego, gdyż pe­
wną już jest rzeczą, że projekt co do rozciągnięcia na 
miasto Rzym ustawy obowiązującój całe Włochy a od­
noszącej sig do korporacyi religijnych, przyjdzie pier­
wszy pod obrady parlamentarne. Gdyby to nastąpiło 
w takim razie ogłosi Ojciec św. protest, na którym o- 
bok podpisu najwyższego pasterza zamieszczone zo­
staną podpisy wszystkich kardynałów i biskupów 
włoskich.

SERBIA.

* SSelgrad, 8 września. Ustępująca rejeneya do­
ręczyła młodemu księciu sprawozdanie odnoszące się 
do położenia Serbii, które to sprawozdanie odznacza 
sig rzadką sumiennością i dokładnością i bgdzie dla 
przyszłego dziejopisarza Serbii cennym przyczynkiem 
do historyi tegoż księstwa od lipca r. 1868 do sierpnia 
1872 r.

Serbia przeszła przez tak ciężkie walki konstytu­
cyjne, iż w tej mierze nie może iść z nią w porówna­
nie żadne państwo w Europie, nie wyłączając Hiszpa­
nii. Oswobodziciel kraju chciał rządzić autokratycznie, 
rodziny zaś, które w walce o niepodległość przelewały 
swą krew i szafowały szczodrze majątkiem, widziały 
się uprawnionemi do wzięcia udziału w rządach kraju. 
Wcześnie przeto w Serbii wyłoniło sig stronnictwo kon­
stytucyjne, które choć powodowane egoistyczneini cela­
mi, umiało w obec ludu nadać sobie pozory stronnictwa 
stojącego na straży wolności. Dzieło wypędzenia ks. 
Miłosza przypisać należy owemu pozornie konstytucyj­
nemu stronnictwu. Nie lepiej się działo także za na­
stępnego księcia Aleksandra Karadżordżewicza, który 
w czasie długiego swego panowania nie zwołał ani ra­
zu Zgromadzenia narodowego i panował z despotyzmem 
nieznanym dotąd w Serbii. Gnieciony podobną tyranią 
naród wypędził Karadżordżewiczów i powołał na tron 
napowrót rodzinę Obrenowiczów. Stary Miłosz poże­
gnał sig ze światem wkrótce po swej restauracyi. Syn 
jego Michał był pierwszym panującym w Serbii, któ­
ry ogłosił prawo jako najwyższą, każdego obywatela 
obowiązującą władzę. I uwierzyli wszyscy, że nadeszła 
dla Serbii era wolności. Polityczne atoli stosunki nie 
dozwoliły Obrenowuczowi III przyłożyć energicznie rę­
ki do rozpoczętych reform. Bombardowanie Belgradu 
r. 1862 wskazało wszystkim ową przepaść, nad którą 
stanęło księstwo Serbskie. Książe musiał myśleć prze- 
dewszystkiem, jakby uwolnić Serbią od wojsk turec­
kich i zabezpieczyć ją przed działami muzułmańskiemi. 
Temu zadaniu poświęcił wszystkie swe siły, a gdy d. 
18 kwietnia 1867 ostatni żołnierz turecki opuścił zie­
mię serbską, mógł dopiero swobodniej przystąpić do 
wewnętrznego przeistoczenia swej ojczyzny. Niestety, 
już w 13 miesięcy dosięgła go ręka mordercy, a Ser­
bia rzuconą na nowo została w wir najkrytyczniejszych 
dla niej przygód i niebezpieczeństw.

Gdy rejeneya objęła ster rządu, Serbia znajdowa­
ła się w wyjątkowych okolicznościach. Na tronie nie 
yaskrzepła jeszcze krew szlachetnego księcia. Lud nie 
będąc pewnym przyszłości był w rozpaczy. Wszystko 
zdawało się za tern przemawiać, że wybiła godzina 
zburzenia niepodległości serbskiej. Rejeneya musiała 
myśleć przedewszystkiem o ustaleniu porządku, spoko- 
koju i bezpieczeństwa, lecz zarazem przekonała się, że 
należy bezzwłocznie przystąpić do stworzenia, stosun­
ków konstytucyjnych. Nie trudno było przewidzieć, że 
jedynie rząd konstytucyjny zdołałby był ugłaskać nieza­
dowolonych, rozbroić sprzysiężonych i nie dopuścić do 
katastrofy, jaka spełnioną zostałii 11 czerwca 1868. 
Rejeneya wyżnaje, że brakowi odpowiednich czasowi in- 
stytucyi przypisuje owe wstrząśnienia, które tyle razy 
groziły Serbii pochłonieniem i zagładą.

Celem odebrania licznym pretendentom wszelkiej 
nadziei potrzeba było spowodować Europę do uznania 
dynastyi Obrenowiczów, jako dziedzicznej w Serbii. 
Wszelkie w tym kierunku czynione usiłowania tak Mi­
łosza jak i Michała były — jak wiadomo — bezowo­
cne. Co nie udało się tamtym, powiodło się rejencyi, 
która w Londynie, Paryżu, Wiedniu i Petersburgu u- 
zyskała dla swych zabiegów pożądaną odpowiedź.

Tym sposobem zdobyto jeśli nie największą, to 
przecież znaczną rękojmią dla porządku i rozwoju kra­
ju. Teraz potrzeba było stworzyć konstytucyą, która- 
by uznała osobę panującego za nieodpowiedzialną i 
nienaruszalną i sprawiła, iżby książę otoczony odpo­
wiedzialnym gabinetem, stał na uboczu wszelkich walk 
wywołanych bądź siłą wypadków, bądź wezbraniem 
namiętności pojedyńczych stronnictw. Dflia 11 lipca 
1869 ogłoszono pierwszą na porozumieniu rządu z lu­
dem opartą konstytucyą. Gwarantowała ona ludowi, 
odpowiedzialność ministrów, wolność prasową, sądy 
przysięgłych, udział narodu w prawodawstwie i innych 
dobrodziejstwach, jakie użycza konstytucyą, oparta na 
szerokich i trwałych podstawach.

Następnie rozwinięto ożywioną i zbawienną dzia­
łalność w innych gałęziach życia państwowego i naro­
dowego. Wolność konstytucyjna może być tylko zba­
wienną dla oświeconych i dla tego musiała myśleć re­
jeneya oz podniesieniu ogólnego wykształcenia. W tym 
celu założono r. 1870 w Bukareszcie seminaryum na­
uczycielskie, zabrano się do wydawania dzieł szkolnych 
odpowiednich potrzebom i kształcących tak umysł jak 
i serce, poczęto zakładać biblioteki ludowe, pomnażać 
tak szkoły ludowe jak i średnie, a w końcu przystą­
piono do reorganizacyi wszechnicy „serbskiego towa­
rzystwa naukowego.“

Sprawom ekonomicznym nikt nie poświęcił wśród 
ogólnego wiru, jaki przez lat 30 nękał Serbią, naj- 
mniejszćj uwagi, bo nie było nawet na to i czasu.

Dopiero rejeneya poczęła podnosić rolnictwo, po­
pierała całemi siłami „Towarzystwo rolnicze,“ zakłada­
jąc szkołę rolnictwa i leśnictwa (1870 r.), tworząc 17 
obwodowych kas oszczędności, podnosząc jedwabnictwo, 
karczując lasy, osuszając bagniska itd. Zaprowadzono 
wystawy gospodarcze i rozdzielono bezpłatnie popular­
ne dziełka o rolnictwie i leśnictwie.

Poddano pod ścisłą rewizyą taryfę cłową, przywrócono 
do należytego stanu przystanie w miastach nadbrzeż­
nych; zreorganizowano izby handlowe, pobudowano 
nowe gościńce długości 350,955 kwadratowych sążni 
(666 kilometrów) niemniej naprawiono stare w ogólnej 
długości 1487 kilometrów. W przeciągu lat czterech 
zbudowano 352 nowych mostów.

I na polu górnictwa zrobiono wiele. Majdaupek 
produkuje dziś żelazo i miedź, Majdan Kutszajny sre­
bro. W Krupni urządzono lejarnie.

Wypracowano projekt celem zbudowania szkoły 
przemysłowćj, projekt ten potrzebuje tylko jeszcze po­
twierdzenia skupczyny. Założono wiele stowarzyszeń, 
przemysłowych i rękodzielniczych.

Skarb nasz — mówi dalej sprawozdanie, — w kwi­
tnącym jest stanie. Długi nieznane są Serbii; docho­
dy pokrywają zawsze rozchody bez obciążenia ludności 
nowemi podatkami.

Nie mniej na polu sądownictwa nie da się mówić 
o zastoju, owszem na każdym kroku widoczny tu po­
stęp. Ustawa o warunkowem wypuszczaniu więźniów 
z domów karnych, inna o zaprowadzeniu sądów przy­
sięgłych, trzecia o reorganizacyi instytucyi publicznych 
oskarżycieli, czwarta o kodyfikacyi księgi ustaw — oto 
główne zdobycze dające świadectwo o niezmordowanej 
działalności rejencyi na tćm polu. Ponieważ bezpie­
czeństwo osoby i własności jest pierwszym warunkiem 
powodzenia i rozwoju narodu, przeto czyniła tutaj re­
jeneya co mogła, aby odpowiedzieć godnie swemu za­
daniu. Liczba zbrodni zmniejszyła i zmiejsza się cią­
gle. Tak n. p. oddały organa policyjne w r. 1870 są­
dom karnym 1655 złoczyńców, a w r. 1871 już tylko 
1218, a przeto o 437 mniej niż w roku poprzednim. 
W jednym zakątku kraju gnieździli się dotąd bezprze- 
stannie hajducy (rozbójnicy), których wytępienie było 
długo nie możliwem tak z przyczyn miejscowych jak 
i innych okoliczności. Dziś i im już położono koniec. 
Uregulowanie włości tudzież inne energiczne środki 
przyczyniły się ku temu, że dziś i ten zakątek cieszy 
się bezpieczeństwem. Ostatni hajduk wpadł w ręce 
sprawiedliwości przed 10 dniami.

Celem zaradzenia wylewom, które w ostatnich la­
tach znaczne poczyniły szkody, uregulowano Morawę, 
tudzież pięć innych rzek pomniejszych, przeprowadzo­
no dziewięć kanałów i zabezpieczono brzegi wielu rzek 
tamami.

Pod względem sanitarnym Serbia w daleko ko- 
rzystniejszem znajduje się położeniu niż inne sąsiednie 
kraje. Zaraza bydlęca rzadko ją nawiedza, a epide­
miom staramy się o ile możności zapobiedz i uczynić 
takowe jak najmniej szkodliwemi.

Szczególniejszą uwagę poświęciła rejeneya obronie 
krajowej. Pierwsza klasa obrony krajowej (60,000 żoł­
nierza) nie mniej stojące wojsko (6500 łudzi) uzbro­
jone zostało bronią systemu Peabody’ego, a wielka 
ilość broni, uznanej dziś za najlepszą spoczywa w ar­
senałach. Park artyleryi znacznie został pomnożonym, 
liczba batalionów obrony krajowćj podwojoną. Ko­
menda jest dziś jednolitą. Armia zmobilizowaną być 
może w, razie potrzeby w dniach ośmiu. Służba woj­
skowa jest dziś ogólnie obowiązującą, a zastępstwo 
bezwarunkowo usuniętem. Zaprowadzone ścisłe egza- 
mina na oficerów, przyczynią się niemało do podnie­
sienia dzielności i waleczności wojska.

Wszyscy żołnierze stojącego wojska’, uczą się pi­
sać i czytać. Dla oficerów landwery osobne urządzo­
no szkoły. Naród może rachować na swe siły zbrojne 
i być najzupełniej spokojnym o swą przyszłość.

W dalszym toku swego raportu dotyka rejen­
eya stosunków Serbii na zewnątrz. Godne wzmianki 
są następujące rezultaty prowizorycznego rządu. Naj­
ważniejsze kwestye, jakie zaprzątały bezpośrednio re­
jeneya , są te, które tyczą się połączenia sieci kolei 
żelaznych z koleją rumuńską i kwestye odnoszące się 
do Zwornika i Sakaru. Co się tyczy kolei to Wielka 
Porta kilkakrotnie już przyobiecywała załatwić tę spra­
wę stosownie do życzenia Serbii, nigdy jednakże nie- 
dotrzyinała słowa. Midhat Pasza jest mężem pełnym 
rozwagi i energii, a przeto miano się spodziewać, iż 
sprawa ta raz jeszcze zostanie zawiązaną. Serbia mu­
si posiadać własną kolej, takowa bowiem jest dla nićj 
równie z ekonomicznego, jak politycznego i strategi­
cznego stanowiska niezbędną.

Co się tyczy kwestyi Zwornika i Sakaru, prosił 
dawniejszy wezyr, aby mu wolno było takową, która 
jest kwestyą państwową a nie polityczną, zbadać na­
leżycie. Tymczasem Mahmud Pasza ustąpił, a jego 
miejsce zajął Midhat Pasza, po którym należy się spo­
dziewać, iż na ostatnią notę rejencyi zadawalniającą da 
odpowiedź.

Inne mniej ważne sprawy są należycie uregulowane. 
Tak zniesioną została austryacka poczta w Belgradzie, a na 
to miejsce zaprowadzoną narodowo-serbska poczta, przez 
co kraj zawiązał bezpośrednie z Europą stosunki; dalćj 
zawartą została konweneya z Rumunią co do wyda­
wania wzajemnego zbrodniarzy i dezerterów, inna od­
nosząca się do bezpośredniego pocztowego połączenia 
Serbii z tćm państwem.

Z Austro-Węgrami zawieszono rokowania wzglę­
dem zniesienia jurysdykcyi konsularnej i ułatwienia 
komunikacyi handlowej, które prawdopodobnie wkrót­
ce zostaną zakończone.

Reprezentowaną była Serbia r.a konferencji kole­
jowej w Wiedniu, na konferencyi telegraficznćj w Ber­
nie i Rzymie, na statystycznym kongresie w Hadze, 
również w ostatnich dniach na kongresie w Petersbur­
gu. Konwencye telegraficzne łączą Serbią prawie ze 
wszystkiemi państwami.

Jak z tego co tu powiedziano łatwo się przekonać, 
iż działalność rejencyi była skuteczną. Może ona dziś 
przeto słusznie zamknąć raport słowami, że oddaje księ­
ciu trwalszy niż dawniej tron i politycznie zreformo­
wane, militarnie wzmocnione, finansowo kwitnące — 
państwo.

Telegramy. Z ‘
(Z biura Wolffa.)

Fulda, 17 września. Na konferencje biskupów 
przybyli dotąd biskup z Wrocławia, z Regensburga, 
Speyer, Strasburga, Hildesheim, Chełmna i Limburga, 
oraz delegat Pasawskiego biskupa. Książe biskup wro­
cławski i biskup z Wiirzburga mieszkają u miejscowe­
go biskupa, reszta w seminaryum.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Fulda, 18 września. Jutro odbędą, się dwa 
posiedzenia, w piątek jedno ostatnie. Przed­
miotami obrad są: stosunek państwa do władzy

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
4 Poznali, 18 września. Nowa dyrekeya teatru poj. 

skiego w Poznania zaprowadziła, jak się dowiadujemy, pewna 
zmianę w sprzedaży abonamentowych biletów. Sprzedaż krze) 
seł nie ulega żadnej zmianie, i jak dawniej publiczność nabywać 
może w handlu p. W. Kilińskiego, dwanaście kuponów za 
sześć talarów, które to kupony, czy u zajmującego się sprzeda, 
żą biletów, czy w kasie teatru zamieniać będzie można, jak sie 
to już praktykowało w ubiegłych latach, na bilety dzienne. <Jo 
do loż rzecz się ma inaczej; z powodu, że w seryą przedstawię/, 
dramatycznych wplecioną być ma często od ostatnich dni pa- 
ździernika operetka i opera, wymagająca znacznych kosztów , 
nakładów, abonament więc lóż urządzony być ma na dwadzie­
ścia pięć przedstawień porządkowych, z następującem obniżę- 
niem cen: za lożę czteroosobową po talarów 80, zamiast 100 a 
za cztery prosceniowe loże, zamiast 125, po 100 talarów. ’

— 4 Przed niedawnym czasem odbył katolicki radzca 
rejencyjny i szkólny p. Lukę rewizyą w zakładzie Urszulinek 
z polecenia ministra oświecenia, aby wybadać dokładnie stan 
nauk, a szczególnićj postępy w języku niemieckim. Pan Luka 
odbędzie taką samą rewizyą także w zakładzie Sercanek.

— 4 Sądy przysięgłych. Wtorek 17 września. Oska­
rżonymi byli"najprzód tutejszy kupiec Wunsch o bankructwo 
w celu oszustwa.

Oskarżony zbankrutował w zeszłym roku, prokuratorya 
spostrzegłszy pewne niedokładności w książkach jego przewi­
dziane prawem handlowem, wytoczyła mu proces kryminalny. 
Aczkolwiek sędziowie przysięgli przyznali na mocy twierdzenia 
znawców, że książki handlowe oskarżonego nie były według 
przepisów prowadzone, nie uznali jednak, aby Wunsch był to 
w celu oszukania swych wierzycieli uczynił, skutkiem czego de- 
putacya sądowa skazała go za zwyczajne bankructwo na 3 mie­
siące więzienia, którą to karę policzono mu na więzienie przed- 
śledeze, tak że z publikacyą wyroku wypuszczono oskarżonego 
na wolność.

Więcćj zajmującą była druga sprawa przeciwko wyrobnicy 
Katarzynie S załam acha z Kostrzyna, oskarzonśj o biegamią.

U rodziców oskarzonćj służył parobek Józef Kukliński, z 
którym matka jej zakazany miała stosunek, ną co polieya nie 
zezwoliła. Chcąc mieć słuszny powód zatrzymania u siebie Ku­
klińskiego, wydała za niego trzynastoletnią wówczas córkę swo­
ją Katarzynę; było to w listopadzie 1854 r. Po ślubie nowo­
żeńcy zostali w domu rodziców oskarzonćj, mąż nie troszczył 
się jednakże o młodą żonę swoją, uważając ją zupełnie za dzie­
cko, i zostawał wciąż w zakazanym stosunku z teściową. Po 
roku takiego z mężem pożycia, sprzykrzyła oskarżona sobie dom 
rodziców i poszła w służbę do Kostrzyna Tutaj zapoznała się 
z wyrobnikiem Franciszkiem Szalamachą i zawarłszy z nim stó- 
sunek miłosny, poszła za niego w październiku r. z. Wtenczas 
to dopiero, nie troszcząc się przez cały czas o żonę, przypo­
mniał sobie Kukliński o niej, a dowiedziawszy się, że jest w 
Kostrzynie, czem prędzej podążył do nićj., Obadwaj mężowie 
stanęli teraz naprzeciw sobie, obaj do jednej kobiety roszcząc 
pretensye. W taki sposób wydała się zbrodnia, która oskarżo­
ną sprowadziła na ławkę Obżałowanych.

Zbrodnia oskarżonej żadnej właściwie nie podlega kwestyi; 
według własnego zeznania dwóch naraz miała mężów. Pomimo 
to sędziowie przysięgli, uwzględniwszy przykre położenie oska­
rżonej, w jakiem znajdowała się w domu własnych rodziców, 
złe rady i przykład niecnej matki, uwolnili ją od oskarżenia. 
Innego zdania była prokuratorya, która natychmiast wnosi u try­
bunału o zniesienie wyroku.

— * Pod Raszkowem zgorzała dom i stajnia należące do 
gospodarza Wawrzyniaka, który, jak to się zwykle dzieje, nie 
był zabezpieczonym.

— 4 W Przechowie pod Swieciem, nabyły od p. Reime- 
ra Osłdeutsche Bank i Ostdeutsche-Produktenbank wielkie mły­
ny wodne na Czarnćj wodzie położone za 125 tysięcy tal.

— 4 W Gazecie warszawskiej czytamy co następuje:
P. Tytus Maleszewski wykonał litografowany kredą por­

tret Kopernika odbity w Berlinie. Astronom przedstawiony jest 
na nim do połowy piersi, prawie naturalnej wielkości, z wize­
runkiem siońca w lewćj ręce. Za materyał służyć miał temu 
wizerunkowi współczesny z Kopernikiem portret jego, przez 
Ghirlandaja robiony, który był własnością hr. Seweryna Mielżyń- 
skiego, dziś zaś jest jako darowizna złożony w Towarzystwie 
Przyjaciół Nauk w Poznaniu.

Praca p. Maleszewskiego godna przedmiotu. Twarz ge­
nialnego astronoma szlachetna, wspaniała, typowa aż do zdumie­
nia, i zdaje się robiona z natury, a podobieństwo uchwycone na 
uczynku, jak to mówią. Szkoda, że się wydanie tego portretu 
dostało Niemcom! W obec nadchodzącej kopernikowskiej uro­
czystości lepiejby było, gdyby tak piękny portret krajowego 
artysty wyszedł z kraju. Co do nas, to zwracamy szczególną 
uwagę na pięknie wykończony portret Tadeusza Rejtana, który 
w bieżącym "wykonany roku, jest równie jednym z protestów 
w obec uroczystości Malborgskiej.

— * Rozporządzeniem ministra handlu zakaz wewozu 
i wywozu płatów z Rosyi zniesionym został pod warunkiem, 
że takowe dobrze opakowane przechodzą granicę.

_ * W Starem Urbanowie pod Grodziskiem majętności 
p. Żółtowskiego z Ujazdu, spaliła się 12 b. m. stodoła i obora 
zabezpieczona w Towarzystwie ogniowem na 400 tal. Spaliła 
się przytem wszystka znajdująca się tam pasza i zboże w sto­
dole. Sprawcy ognia ma być podobno dominialny owczarz Żu­
rek, którego też natychmiast aresztowano.

— * Polacy na Szlązku austryackim wystósowali za 
pośrednictwem Gwiazdki Cieszyńskićj następujący list 
otwarty do p. Jana Milikowskiego, z powodu 50 letniego 
jubileuszu księgarni jego we Lwowie w dniu 15 września 1872: 
„Gdy z długiego przymusowego letargu przebudzeni jutrzenką 
wolności, zabraliśmy się do umysłowej i narodowej pracy, ubo­
dzy, biedni, osamotnieni i prawie sieroty na staropolskiej ziemi, 
zgłosiłeś się do nas Mężu, jako ów bajeczny, nieznany a pożą­
dany stryjaszek z dalekiego świata! Zgłosiłeś się, bo widziałeś, 
że twoja rodzina bierze się do uczciwej pracy. Bo i ty wy­
szedłszy ubogi z niej, pracowałeś, wprawdzie na dalekiój ale oj­
czystej ziemi i dorobiłeś się mienia i znaczenia, i utworzyłeś 
pierwszy tamże znakomity zakład, zakład księgarski, który jako 
rozżarzona pochodnia rozszerzał światło na wiele miast, a pro- 
mienie jego przyświecające i nam, były to hojne i iiczne datki 
dla naszych zakładów ducha ożywiających, dla naszych czytelni 
i szkółek. Dziś spoczywasz już w grobie, lecz żyjesz w twem 
dziele, żyjesz w synie, i żyjesz w pamięci ziomków twoich! Sy­
nom naszym dajesz przykład, jak, czy w domu, czy po za gra­
nicami swej krainy, pracą mają być użytecznymi dla rodziny, 
rodu i narodu. Kiedy dziś twoja" firma 50 letniej doczekała się 
rocznicy, wynurzamy ci w uznaniu cześć i poważanie.

Rodacy szlązcy.“
— 4 Piszą nam z Krakowa: W krotce zawiązanem tu zo­

stanie Stowarzyszenie artystów, do którego przystępuje 
Matejko i wszyscy artyści, którzy zrywają stósunki z teraźniej- 
szem towarzystwem przyjaciół sztuk pięknych. Na­
stąpi walne zebranie przystępujących do niego członków — 
sformuje się komitet celem ułożenia ustawy i przeprowadzenia 
sprawy przez znane formalności oraz i załatwienia wszelkich 
kwestyi tyczących się ukonstytuowania korporacyi nowej.

Cieszyć to musi każdego człowieka, iż nareszcie życzenie 
to ogółu urzeczywistniło się.

Dyrekeya teraźniejszego towarzystwa przez niedołężne i 
arbitralne postępowanie w kierownictwie, a nakoniec przez ów 
pamiętny zamiar sprzedaży Lituanii Grottgera straciła całą 
sympatyą a teraz wiotka ta budowa runąć musi.

— P, Nowolecki rozpocznie niebawem druk obszernego 
dzieła: „Historya kościoła polskiego.“ Dzieło to napisał jeden 
z uczonych teologów i profesorów.

I -* W Krakowie zmarł Józef Kazimierz Skibiński, 
obrońca przy warszawskich departamentach rządzącego senatu.

— 4 Słowo świętojurski organ we Lwowie wychodzące 
w dniu 14 b. ni. zostało przez prokuratoryą skonfiskowane.

/- * W gimnazyum w Tarnopolu, z powodu cholery roz­
poczęcie nauk na czas nieograniczony odroczonem zostało.

— * Krosno w dniu 14 zniszczone zostało pożarem; spło­
nęło 30 doipów i kościół 00. Franciszkanów bogaty w staroży­
tne zabytki.)

— 4 P. Frieman skrzypek, wyjechał z Warszawy za gra­
nicę na podróż artystyczną. Zatrzyma się najprzód w Berlinie, 
gdzie zamierza dać koncert.

— 4 L. Komornicki przetłumaczył słynny dramat Lessin­
ga : Natan mędrzec. Tenże dramat na język hebrajski prze­
tłumaczył p. Gottlober z Żytomierza. _ .

— * Gepner malarz, nadesłał na wystawę sztuk pięknycn 
w Warszawie obraz historyczny: Jadwiga na zamku po uciecz­
ce Wilhelma z Krakowa.

—- * W teatrze wielkim w Warszawie występuje w opej 
rze z powodzeniem panna Szlezygier, odznaczająca się pięknym 
kontraltowym głosem. , .

— * W niedzielę w Warszawie spadł tak silny i duiv 
grad, że dachy i rynsztoki pobielił.

— * W Kaliszu daje przedstawienia towarzystwo opwj 
włoskićj Carocelego, które podczas lata bawiło w Warszaw •

— 4 W Libawie powstaje bank handlowy z kapitale 
zakładowym milion rubli.

— 4 W Pułtusku pałac biskupi aż do roku 1864 zam 
szkiwany przez biskupów płockich, przerabiają obecnie na 
szary wojskowe. in/VHTT
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Oeiwein, rozpoczął już prace przygotowawcze do budo 

ęrt°r alu który ma połączyć Odrę z Dunajem 
¡,y zeszłym tygodniu niewidziany_ szkodnik dzień

juin dopuszczał się wandalizmu w królewskiej galeryi obra- 
podP° “ ndziurawiwszy pięć wysokiej wartości obrazów w Berli- 

*'*’ pfizy któreini Aniromedę Rubensa i Maryą Magdalenę 
jii, 11.”- pow, należące do najcenniejszych dzieł tej galeryi; o- 
l’<r' te^o jeden obraz Korneliusza van Harlem i Verkolie. Za- 
prk1 Lferwszem uszkodzeniu podwojono czujność, a mimo tego 
(łi P® (¡zięć po dniu jakiś obraz zostcł nożem przekrajany i nie 
jieWirtono sie sprawcy.
k’P41 • Plebs berliński i policya berlińska. Specyalny

"indent „Neue fr. Pr.“ w listach swych opisujących osta-
>t)re3P„czystości berlińskie, takie daje świadectwo pospólstwu 

1 je»0 policyi: Pospólstwo berlińskie jest najniegodzi- 
najztośliwsze, jakiego drugiego nie ma żadna stolica Eu- 

1 Wywiera ono przy każdej sposobności cały zapas dziko-<226 1
p)Pi\ ratalnego swego instynktu i nie ma niegodziwości przed 
k'1,1 ,u, s'ję cofnęło, gdy idzie o dogodzenie swym podłym na- 
K. ,3ciou>- Przypominam tylko niezliczone zamachy jakie do- 
^■^wane bywają każdej nocy nowego roku, kiedy to mężczy- 
h?) kobiety ośmielający się występować w przyzwoitem ubra­
li*' 1, ¡j co gorsza w powozach narażeni bywają na nieprzyje- 
ci»! . które swą szkaradą i brutalnością przechodzą to wszy- 
®DIJ co pod tym względem kiedykolwiek widziano lub słysza- 

obec podobnych zamachów policya jest bezsilną i nie- 
Brak poszanowania dla prawa, oto cecha pospólstwa 

jakiego. W czasie pogrzebu wielkiego Aleksandra Hum- 
WJ““ trumnę tego genialnego naturalisty obrzucono błotem, 
^kreykując przytem rozpustne piosnki; kogoż zgrozą nieprzej- 
*’ motloch niegodziwy, który w czasie uroczystości jubileu- 
®ie uniwersytetu berlińskiego rzucał między zgromadzoną 
’niczność i zaproszonych gości palące się pochodnie i drzaźnił 
£ ¡e żandarmów pilnujących porządku, ostremi żelazami; przy
jalcżcnia kamienia węgielnego pod pomnik Szyllera, szturmem
-i la zgraja trybuny i dopuściła się tutaj nadużyć przed któ- 
ńi? opisem wzdryga się pióro a ręka drętwieje. Fakta te inó- 
r'''sunę za siebie, a czas już zaprawdę, aby policya opknęła 

■ zapewniła spokojnym mieszkańcom Berlina spokój i bez-
wf""czefetwo. Byłem, pisze dalćj korespondent, naocznym świad- 
F z jaką godnością i przyzwoitością zachował się we Wie- 
ru stotysięczny tłum w czasie uroczystości zjazdu strzelców; 
/jeleni w Paryżu w czasie wystawy i święta Napoleońskiego 

kobiety z niemowlętami na ręku, przypatrujące się jak najbez- 
'ecznićj olbrzymim uroczystościom, ale policya tak we Wiedniu

Sk i w*“.
Łzie na zbi ..
Salo w zoologicznym ogrodzie 
nam że władza ta niczego nie chce się nauczyć i niczego za-
^"iakie to świadectwo wydano Berlinczykom ze strony, któ- 

najmniej z pewnością radaby widzieć plamy na słońcu ber-

nie uważała za potrzebne najeżdżać w szalonym 
'sjzio na zbite tłumy, kolbować ich i masakrować jak to się 

,v 7.nolofficznvm Ostródzie a to w sposób, który dowiódł

* W Wiedniu w tych dniach umarła w podeszłym wie­
ku lir. Skarbek Michałowska.
‘ _ * W Tarafeldzie w Austryi umarł Piotr Presadowicz
ienerał jeden z najsławniejszycn poetów horwackich.
J _L * Riccordi właściciel księgarni i składu nut w Medyo-

wydał dotychczas 3 tysiące partycyi oper.
* W Kronsztadzie pod Petersburgiem umarł jeszcze 

g sierpnia znany moskaloiil Michał Kaczkowski radzca sądu 
obwodowego w Samborze. Wyjechał on dla zwiedzenia Szwe- 
cyi 1 Norwegii i wracając zwiedzał Kronsztad, gdzie go śmierć 
wskoczyła. Cały majątek swój wynoszący 80 tysięcy guldenów 
przeznaczył na świętojurskie pisma w kraju: Słowo, Uczite­
lli Lastowki i Ruskoj Rady, prócz tego p. Bogdanowi 
pjiedzickiemu, byłemu redaktorowi Słowa, zapisał doży- 
wotniśj penayi 300 guldenów. W ostatnim liście drukowanym 
w Słowie zachwycał się p. Kaczkowski nad szczęściem pana 
Golowackiego z Wilna, który wraz z rodziną przetworzył się 
na kompletnego Moskala.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 19 września Ja­
nuarego męczennika, w kalendarzu słowiańskim Krzepimira. _ 

VVscliód słońca o godzinie 5 minut 41, zachód o godzinie
6 minut 6. Długość dnia 12 godz. 37 minut.

Dnia 19 września 1019 Bolesław Wielki zdobywa Kijów i
bramę złotą szczerbcem naznacza. — 1551 urodzenie Henryka 
Walezyusza. — 1640 śmierć hetmana Krysztofa Radziwiłła. — 
1649 Bogdan Chmielnicki uroczyście przeprasza króla za bunt 
podniesiony. — 1676 Jan Sobieski oblężony pod Źurawnem. — 
1794 bitwa pod Brześciem.

□ Z Pleszewa, 16 września. (Śpiew kościelny. 
-Nauka religii. — Dozór szkólny. — Festyn sedań- 
ski.) Kto czytał korespondencyą (B) Grodzisk w numerze 205 
„Dziennika Poznańskiego“ o mieszkańcach Pleszewa, musiał so­
bie pomyśleć, że to chyba przez pomyłkę wydrukowano Gro­
dzisk. Wiadomości w korespondencji tej ogłoszone tak bardzo 
zgadzają się z zajściami pleszewskiemi, że potrzeba tylko po­
zmieniać nazwiska i miejscowość, a będziemy mieli wierny obraz 
stósunków naszych. I u nas niejednemu przypominają się czasy 
za dawniejszego naszego proboszcza, obecnie dziekana ks. Ba­
sińskiego w Tursku, który nie szczędził zabiegów i starania w

Rejestr handlowy.
Do naszego rejestru prokuryjnego zostało 

zapisanem w skutek rozporządzenia z dnia 
dzisiejszego:
pny Numerze 139 Janowi Tadeuszowi 
Plewkiewiczowi w Poznaniu dla ko­
mandytowego towarzystwa na akcye pod fir­
ma „Bank rolniczy i przemysłowy Kwilecki, 
Potocki & Comp.“ którego siedliskiem Poz­
nań, — Nr. 169 rejestru spółek, — udzielo­
na prokura ustała; (4170)
pod Krem 162 przez dyrektora banku Mie­
czysława Łyskowskiego w Poznaniu w cha­
rakterze' osobiście współodpowiedzialnego 
WiPólnika w Poznaniu pod firmą „Bank ról- 
8lt2y i przemysłowy Kwilecki, Potocki i Sp.“ 
którego siedliskiem Poznań, istniejącego ko- 
mandytowego towarzystwa ¡na akcye — Nr. 
łbJ rejestru spółek — udzielona dla tejże 
“rmy prokura Józetowi Fajans w Poznaniu.

Poznańj dnia 14 Września 1872 r.
Polewski Sąd powiatowy.
~___ Wydział I. __  *_

Submisya,
tnte' ‘ow’*a dostawa 35 okien zimowych do 
tal^SZ^ szkoł-V realnej, oszacowana na 825 

p1!!1 kyć oddaną drogą submisyi.
.ektauci zechcą swe oierty zapieczęto- 

st "e 1 opatrzone napisem „Submisya na do- 
swkt °^ien z'mowych“ złożyć w biurze in­

i’ ’ora miejskiego p. Seidel aż do
Medziałku 23 września rb.

P°lu<fifient do godz. lltćj, 
także można przejrzeć kosztorys i bliż- 

sze’arunki. F ?(4153)
18 września 1872.

Magistrat,

ciel domowy,
pca d P1^8?080^ 9ci° letniego chło- 
u nori°' <w'nky, znajdzie zaraz miejsce 
■ttft P’sanego: zgłosić się franko do 

eszczyczyna p. Dolsk.

Krzyżtoporski.
ka^vi'“,,y<iat teologii katolickiej, niemuzy- 
razie’l<(P„-Z'.k?oto,w."j;lcy aż do sekundy i w 

Jtzvka leczn°ści udzielający nauki polskie- 
Sct*ń»kk°SzukU'ie °d października miej- 
T,r°Sze oikiCiiyc*e,a «lamowego. Oferty 
"oznań«L; JWa<i tl° Administracyi Dziennika 
- ansMo sub W. u. -jo/ ,4145)

y“czyć
«z*owiek.

szkólnemi, któryby
z wia- 

się chciał
BCe’ <’ r^elnictWa Parowego, znajdzie miąj' 

się w <4164>
* 48 września 1872-

Winierslii,
zwiadowca gorzelni.

zawiązywaniu towarzystw śpiewu kościelnego, aby podnieść du­
cha wiernych' podczas nabożeństwa. I dla tego tóż dawniej li­
cho muzykalne nie było dysharmonijnemi śpiewy tak często ra­
żone w kościele, które dziś nieraz przeszkadzają w modłach i 
zniewalają nawet do opuszczenia przybytku pańskiego. Za to 
dzieci szkólne śpiewają skwapliwie w szkole patryotyczne śpie­
wy świeckie. Narzekamy, że proboszczom odbierają inspekcyą 
nad szkołami, a arcybiskup nasz w obawie, aby nie zabroniono 
księżom udzielania nauki religii w szkołach, proponował w swój 
mowie na konfereneyi z dziekanami, aby proboszcze dziatki 
swych parafii choć w godzinach wolnych, albo w kościele, albo 
na probostwie nauczali w przedmiotach religijnych. U nas do­
tąd zakazu takiego nie było i nie masz, a jednak naukę religii 
w zastępstwie proboszcza udziela najczęściej nauczyciel, bo wi- 
karyusza od przeszło pół roku nie mamy, któryby znów pod­
jął się udzielania religii planem naukowym przepisanój. Zamiast 
religii, mają dzieci nieraz turnieje, bo nie dziw, że nauczyciel, 
który za skromną swą pensyą dość znaczną ilością godzin na­
ukowych jest obarczony, zastępstwo takie niechętnie przyj­
muje i woli zapełnić czas wolny lekcyami prywatnemi, które, 
choć skromny grosz przyniosą. W Pleszewie nie potrzebujemy 
się więc zakazu takiego obawiać, bo choć go nie ma, bywa je­
dnak wykonanym.

Gmina katolicka w Pleszewie jest w sprawach szkólnych 
badzo obojętną; na wybór dozoru szkólnego stawia się zwykle 
mała garstka mieszkańców, którzy zwykle na propozycye bur­
mistrza lub proboszcza dozór szkólny obierają. Z wyboru obe­
cnego musi w punkcie finansowym gmina być jednak zadowol- 
nioną, bo co reprezentacya miasta wydala niepotrzebnie i wy- 
daje na cele w ostatnićj korespondencyi z Pleszewa R. wspo- 
mnione i jeszcze inne, stara się dozór szkólny oszczędzać i tak 
już w mizernćj peneyi nauczycieli. W innych miastach , nawet 
pomniejszych, podokładano nauczycielom po 100 tal. rocznie; 
w Pleszewie stoi nauczyciel gorzój od egzekutora lub listo­
wego, bo dozór narzeka, że gmina katolicka podatkami obar­
czona i pensyi, dla tego podwyższyć nie może i gdyby nie doda­
tki rządowe po 20 tal., mieliby nauczyciele nawet pensyą zmniej­
szoną, bo ostatni etat, z którego tak bardzo się cieszyli, stano­
wi pensve w niższych kwotach jak dotąd płacono. Na podatki 
komunalne musieli mieszkańcy płacić już w jednym roku pięć 
rat kwartalnych, na podatek szkólny zaś płacimy dotąd 3|, czę­
ści podatku klasycznego. Czyby nie było rozsądniój rozłożyć 
podwyżkę pensji nauczycielskich na przeszło dwa tysiące mie­
szkańców, aniżeli cierpieć, aby kilku nauczycieli dosłownie z 
głodem się? pasowało? Każdy z mieszkańców dołożyłby się w 
cząstce małej i uieznacznćj a oszczędzonoby nauczycielom am­
barasu z lichwiarzami i komornikami sądowymi, którzy dość 
często muszą ich odwiedzać, bo pensyą wystarczyć niepo­
dobna, a wtedy mogliby tóż z większein zajęciem poświęcić się 
swemu zawodowi. Nauczyciele ewangicliccy, których chociaż 
jest znacznie więcej, mają i mieli już od dawna pensye znacz­
niejsze, a nas biedaków starczyć nie może na polepszenie pen­
syi własnych nauczycieli, bo dozór szkólny potrzeby tego uznać 
nie chce. Dla tego tóż nio dziw, że rektor szkoły katolickiej 
zaprowadził dzieci wracające z przechadzki w dzień obchodu 
kapitulacyi sedańskiej, na którą, nawiasem mówiąc, dzieci, 
podobnie jak w Grodzisku, składkę złożyły, przed dóm — pa­
stora — i tam wykrzykiwać kazał im hura, czego mu bynaj­
mniej pochwalić nie można, że wyuczył dzieci wierszy, które 
wcale nie przyczyniają się do ich korzystnego wychowania, bo 
zawierały dosłownie obelgi. Na takie wybryki uważajcie pano­
wie członkowie dozoru szkólnego i strzeżcie tych młodych serc 
aby nie wszczepiano w nie złośliwości i brutalstwa; starajcie 
się o to, aby kapłan miejscowy regularnie udzielał im religii; 
aby każdy nauczyciel starannie pilnował swych obowiąz­
ków — ale też z drugiej strony uważajcie na to, aby nauczy­
ciel miał przynajmniej chleb powszedni dla siebie i swej familii 
a wtenczas i mieszkańcy i nauczyciele będą wam wdzięczni, 
pierwsi, że więcej nie będą potrzebowali gorszyć' się postępo­
waniem nauczycieli, ostatni, że nie będą cierpieli głodu.

Września, 15 września. (Wspólny obiad. — Kradzie­
że). — Na uczczenie z dniem 1 października r. b. opuszczają­
cego miasto nasze p. adwokata Małeckiego odbędzie się na 
sali p. Paprzyckiego w dniu 28 t. m. obiad wspólny, na który 
zaproszenia odnośne podpisane przez komitet złożony z pp. dy­
rektora sądu Biernackiego, dziedzica dóbr Węsierskiego, adwo­
kata Meyera i kupca F. Rakowskiego rozesłano.

Pan Małecki jak wiadomo, złożył zawód swój sądowy i po­
święca się- zawodowi finansowo-przemyslowemu w stolicy Księ- 
ztwa. W zawodzie dotychczasowym p. Małecki znany jako je­
den z najlepszych prawników Księztwa zasłużył sobie dobrą ra­
dą i pomocą na wdzięczność i szacunek swej rozleglej klienteli.

Kradzieże u nas od pewnego czasu na porządku dziennym 
i po większej części tak zręcznie wykonywane, że sprawców 
wykryć nie można, z czego wnioskować musimy, że banda zło­
dziei, którym Rawicz ojcem a Kościan matką, wykonywaniem 
takowych się trudni. I tak skradziono w pierwszych dniach b. 
m. właścicielowi folwarku p. G. w Nowejwsi król, dwie sztuki 
tucznej trzody chlewnej; dnia 5 b. m. posiedzicielowi dóbr p. 
Ch. w Stanisławowie ze stajni przez włamanie się uprzęż na 
parę koni, a stangretowi jego surdut, pierzynę i dwie poduszki. 
W innóm znów miejscu pewnemu gospodarzowi ze stodoły miech 
żyta i pszenicy, z dnia 7 na 8 b. m. obywatelowi tutejszemu p. 
B. przez włamanie się oknem ze szynku pewną ilość okrasy, 
mięsa i wódki, z dnia 8 na 9 i z dnia 9 na 10 b. m. dwom sze­

Dnia 22 b. m. o 5 wieczo­
rem. odbędzie się (4152)

W. Zebranie
To w. Przemysłowego pod
opieką św. Józefa w liążu I

w takićm porządku:
1) sprawozdanie kwa*’talne do

1 m. b.
2) zatwierdzenie uchwał Rady

Nadzorczćj.
3) obór 2 członków Rady Nadz.
4) wnioski.

Rada Nadzorcza.
X. Zsiiura.

Jestem Polak katolik, lat mam 33 wzro­
stu wysokiego brunet oczy niebieskie, zdrów 
na cieie i umyśle, majątek talarów 18,000 po- 
siadam w gotowiźnie, po uczciwych rodzicach, 
uczciwie nabyty; czytać pisać rachować umiem 
i trochę języków; miłuję pracę i sztuki pię­
kne; czystość nadewszystko ■— niepalę tyto­
niu, trunków nieużywani żadnych — mam 
jedną wadę to jest że nigdy nie mam czasu, 
i dla tego za pośrednictwem pisma odwołuję 
się do ciebie płci piękna! Pragnę się ożenić.

Z panuą lub wdową; liczącą niewięcej lat 
25, pracowitą, rozsądną, i czystość miłującą, 
wykształconą i posiadającą, nie mniej majątku 
odeninie. Niebędąc ułomnym na ciele, przy 
warunkach w jakich się znajduję, uważam 
sam żądanie moje niewygurowane; o czem 
będą miaty sposobność przekonać się osoby, 
zawierające zemną koresnondencyą. Listy 
mają być" opatrzone pseudonimem lub znakiem 
albolitera, a do mnie adresowane być mają. 
Lit- A. B- C- do Administr- Dzien­
nika Poznańskiego.

W drugich listach mogą być udzielone bliż­
sze informacye, które będzie można sprawdzić 
iż nie są zmyślone, a nawet udzieloną być 
może fotografia, tylko prosić będę wówczas 
o wzajemność aby nie targować koła w worku. 

Tymczasem proszę przyjąć zapewnienie
najuroczystsze na jakie zoohyć się może bez 
imienny; że to jest coś na serjo, a ludzie 
honoru gdy przymuszeni tik jak ja, w tej 
okoliczności, pisać bezimiennie z poważnych 
rzeczy nie czynią igraszki.

Odezwa moja przez publiczne pisma w 
tej kwestyi, z poglądu własnego na tę rzecz 
wydaje mi się być „skróceniem formalności“ 
nudnych często, a prowadzących do tegoż sa­
mego rezultatu. Czy poznanie się dwojga 
ludzi mających się połączyć ma nastąpić przez 
usłużną komoszkę, znajomych, lub krewnych 
czy przez pismo które jasno określa położe­
nie stron, kontraktujących — wszystko jedno. 
Unika się tym sposobem niemiłych często 
niesprawiedliwych obmów, tak jak gdyby ko­
niecznie żeniący się, lub starający o pannę, 
powinien być człowiekiem bez ułomności i

wcom tutejszym kilkanaście par butów i trzewików jako też pe­
wna ilość przykrajanej już skóry. Tylko sprawców kradzieży 
w Stanisławowie w tych dniach wykryto i oddano w ręce spra­
wiedliwości; reszty złodziei pomimo ciągłych starań, poszuki­
wań i rewizyi poczynionych u ludzi pod dozorem policyjnym 
zostających, dotąd wyśledzić nie zdołano.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 18 września.

HOTEL FRANCUZKI. Hr. Bniński z żoną z Ćmachowa, hr. 
Potulicka z fam. z Wielkich Jezior, hr. Łącka z fam. z Po­
sadowa, bracia Skoraszewscy z Suchorzewa, Gustowski z 
Król. Polskiego, Kossowski z Warszawy, Chodźko z Pary­
ża, ks. Weiss z Mijomic.

BAZAR. Nowicka z fam. z Król. Polskiego, Mańkowski z żoną 
z Rudek, Zakrzewski z fam. z Osieka, Trojacki z Krakowa.

HOTEL PARYZKI. Suszycki z Wągrówca, Skudliński z To­
runia, Rudnicki z Leszna, Radecka z Kiszkowa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Bukowski z Borowa, Wol­
ski z Łopatówek, Kussow z Sobiesłernia, Skalewski z Ru­
dek, Korytkowaka z Buku, Gostowska z Król. Polskiego, 
Buchowski z Poniarzanek, ks. Grodzki z Lechlina.

HOTEL EUROPEJSKI. Kawezyński z Sinowic, Godziemski z 
Warszawy, Oborski z Król. Polskiego, Matuszewski z War­
szawy, Lubczyński z Krakowa, Brudziński z Kowna.

HOTEL DREZDEŃSKI. Michałowski z Warszawy, Grabski z 
Brzostkowa, Leszczyński z Konina.

HOTEL RZYMSKI. Molinek z Rydzyny, hr. Radoliński z Ja­
rocina, Sędzińska z Wiednia, hr. Paleski z Warszawy, Cha- 
rzewski z Galicyi, Pądzyński z Trawek, Górecki z Opoczna.

Giełda berlińska, 17 września.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 75—90 tal. według jak. żąd.

wrzes. 85'|,-8ó3ą-85 wrzesień-październik dto. pł. paźdz.-listop. 
843/>-85’|,-843/4 pł., list.-grud. 84-'|B-84 płacom, kw.-maj 84-'je-85 
pł. Zyto: per 1000kil. 52-58', wed. jak. żąd. wrzes. 55’8-55l, 
pł., wrzesień-paździer. dito pł., październik-Iistop 55’j»-56'/8-55’, 
płac, listopad-grudzień 563/„-5 8-'/e płaeon. Jęczmień per 1000 
kilogr. mały i wielki 47-60 tal. wedle jakości i. — Owies per 
1000 kilog. w miejscu 38-49', wedł. jakości żąd., wrzesień — 
wrzesień-październik 473/4-’8 talarów płacono, październik- 
listopad 47-46'|, pł. listopad.-grudzień 46' , grudz.-styczeń-maj 
46’ls-3/, tal. — Groch per 1000 kilog. do gotow. 49-55 tal., na 
paszę 44-48 tal. Rzep per 1000 kilo — tal. Rzepik na wrz.- 
paźdz. — Lal. Olej rzepiowy per 100 kilogr. w miejscu 24 
tal. pł.; wrzesień 23 0/,4-24-23’/8 wrzes.-paździer. dito pł., paź- 
dziernik-listopad 24-238;8-'/8 płacono, listopad-grudzień 24'f8-’|8 
pł., grud.-stycz. — pł., styczeń-luty — kw.-maj 2434-"/11-88 pi. 
maj-czerwiec — tal. — Olćj lniany per 100 kilogr. w miejscu 
268/, tal. Olćj skalny placom 100 kilogr. w mićjscu 14 tal. 
płac, wrzesień i35|„-'/6 wrzesień-paździer. dto. płac, październ.- 
listop. 13'/, płacono, listop.-grud. 13',, płacono, grud-stycz. — 
kw.-maj — Okowita per 100 litr. 100°|o—10000% w miej, 
bez beczk. 24 talarów, wrzesień 23 talarów 20—15 srebr. 
wrzes.-paźd. 21 tal. 14 sbr. 21 tal. paźdz. listop. 19 tal. 26-16 sbr. 
listopad-grudzień 19 talarów 17—21—14 srebrn. grudzień- 
styczeń — tal. — sbr. kwiecień-maj 19 talarów 29—15 sbr.

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Giełda |toznniiHka, 18 września.

Poznańskie stare 3'/, % bsty zastawne 94 pł. Poznańskie 
nowe 4°/0 listy zastawne 91 talar, żąd. — płac. — Poznańskie 
listy rent. 95 tal. żąd. — Pozn. 5% obligacye prow. 101'/, tal. 
pł. Poznań. £>°|„ procentowe obligacye powiatowe 100 talar, żąd. 
Poznańskie 4'|, °|? oblig. pow. 93', tal. pł. — Oblig. pozn. mel. 
Obry — pł. Oblig. miejsk. 5% 100 talar, ż. — Oblig. iniejslc. 4% 
91 talar, żąd. Rumuuy — talar. Północno-niemiecka pożyczka 
związkowa 100' 4 tal. płac. — Polskie banknoty 82 tal. pł. Za­
graniczne banknoty 99’„ ż. — Akcye Tellusa (wyłącznie dy­
widendy) (Bniński, Chłapowski i Sp.) 104 żądano. Akcye Tel­
lusa (nowa etnisya) — żąd. — Wschodnie' niemieckie akcye 
bankowe 110 plac. — Prowincyonalne wekslowe i diskontowe 
akcye bankowe — plac. Wschodnie niemieckio produkcyjne 
akcye bank. 90 plac. — Kwilecki, Potocki i Spółk. — żąd. 
3’i,°/o Obligacye długu państwowego 89'4 tal. ■— 4° 0 pożycz­
ka państwowa 91 talar. — Akcye kolei żelaznój marchijsko-pozn. 
57 talar, żąd. — Poznańskie prowincyonalne akcye bankowe 
114 tal., ż.

Żyto: wypowiedziano 54'|3 węcpli; na wrzesień 54'/, — 
na wrzes.-październik 54'3-1/, — na jesień dito na październik 
listop. 543„ na listopad-grudz. dto. grudzień-styczeń 1873 dito 
na wiosnę 73-54',.

Okowita: Wypowiedziano 2110,4 — na wrzesień 21”/,4 
na paźdz. 19’ 24 listopad-grudzień w związku 181/6 — na styczeń 
1873 18'/,, — luty dto. kwieć. 1873. 18' 3 kw.-maj 1872.

Giełda wrocławska, 17 września, 
żyto: per 1000 kilogr. m. zmiany na wrzesień 60 pł. wrze­

sień-paźdz. 69l/,-8/8 paźdz.-list. 583|„-’/, pł. list.-grud. 67-s ,58-57% 
grud.-sty. 67% pi., luty-marz. — kw.-maj 573j,-r,-8/8 pł. Psze­
nica: per 1000 kil. na wrzesień 90 żąd. wrzes.-paźdz. — — Ję­
czmień: per 1000 kilo, na wrzesień 52 płacono. — żąd. — 
Owies: per 1000 kil. na wrzesień 43':, tal. plac., na wrzesień- 
paźdz. — płac, kwiec.-maj — pł. — Rzepik per 1000 kilo, 
sierpień 106 pł. — Olćj rzepiowy per 100 kil. m. zmiany w 
miejscu 2334 tal. plac; wrzesień 23’3 wrzesień-paździer. 23'|,-’/„ 
paździer.-listopad 23’,, listopad-grudz. 23’/, płac., grudz.-styczeń 
i sty.-luty — kwiec.-maj 24'płac, maj-cz. — Okowita per 
100 litrów po 100%, spok. w miejscu 23% tal. żąd. 23 plac., 
na wrzes. 22 płac., wrzesień-paźdz. 21 płacom paździer.-listop. 
19'|i,-’/3 pł- listop.-grudz. 193l„ pł. kwieo.-maj 192/3-8'„.

Na targu W tal., sgr i fen per 100 kilogramów 
pośledni

o « I<x> Æ
I s,o

ö 2

tal «ff- In. tal •g. fn. tal ««• fn. tal ig- fn. tal »ff
Pszenica biała — — 9 7 6 8 22 6 7 21 — _ —

/ „ żółta — — — 822 — 8 14 — 7 24 _ _
l Zyto — — — 6 8 — 6 3 — 5 24 — — —
1 Jęczmień — — — 6 2 — 4 24 — 4 18 — —
1 Owies — — — 4 8 — 4 4 — 4 — — — _
i Groch — — — 5 15 — 5 — — 4 20 — _ _
' Rzep — — — 10 17 6 10 5 — 9 17 6 — —
Rzepik zimowy — — — 9 27 6 9 12 6 8 27 6 — —

fn.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 18 września 1872 roku.
Pszenicy pięknej, szefel po 42 kil. 

średniej
pośledn.

Żyta ciężkiego 40 •
■ średniego
• pośledn.

Jęczmienia wdelk. 37 •
■ drobn. -

Owsa 25 •
Grochu do gotowań.- 4.5 -
Grochu na paszę
Hzepiu zimowego 37 •
Rzepiku zimowego • -
Rzepiku latowego
Tatarki 35 -
Kartofli 50 •
Wyki 45 .
Łubinu żółt. 45 -

• nieblesk.
Koniczyny czerw, cent. po 50 kilo.
Koniczyny bialćj • ■

Ceny.

Najwyż. Średnia. Najniższa.
tal. sgr. fn. tal.. sgr. fn. tal. sgr. fn.

3 22 6 3 20 — 3 17 6
3 10 — 3 7 6 3 5 —
3 2 6 3 1 3 3 — —
2 12 6 2 10 — 2 9 —
2 7 6 2 6 3 2 6 —

— —
1 27 6 1 23 9 1 22 6
1 25 — 1 22 6 1 20
1 8 — 1 4 — 1 — —

— — — — — — — — —

_ —
— — — — — — — — —

_ _ _ _ _ _ _ —
— 20 — — 17 6 — 16 —
— — — — — — —
—■ — — — — — — — —
— — — — — — — — —

—
— — — — — — — —

* Mąka, Berlin. Pszenna No. 0 12’'3-12'/» No. 0illJ, 
li8/,,. Rzanna No. 0 9-8“, No. 0 i 18'|3-8 wrzesień 8 tal. 14 
sbr. wrzesień-paźdz. 8 tal. 9' ,-8 sbr. paźdz.-list. 8 tal, 4—3 sbr. 
listop.-grud. kwiec.-maj 8 tal. 3—12>|, sbr.

Do zamknięcia Dziennika kursa telegraficzne 
nie nadeszły.

wad, którym niestety wszyscy podlegamy, 
i powinien przechodzić przez ten czyściec 
mający go dopiero do hymenu doprowadzić?

Uważając to zupełnie zbytecznem i od- 
streczającem młodzież od zawierania związ­
ków małżeńskich: daję z siebie, nie pierwszy 
może przykład i pobudzam: wszystkie nieża-» 
mężne Panic, do zrobienia ofiary z przesądów 
w tej mierze, o czem może nie Jednej z to­
warzyszek, waszym przykładem ośmielonej 
prawdziwą oddacie przysługę. (4175)

Poszukuje się żony 2
Zupełnie wykształcony budowniczy, pocho­

dzący z górnoszląskiej familii dziedziców, 
zatrudniony obecnie przy hucie królewskiej, 
mający 35 lat, katolik, biegły w polskim 
języku (żył bowiem przez wiele lat w War­
szawie)’ przyjemnej i zdrowej powierzchowności, 
poszukuje na tej drodze miłej towarzyszki 
życia! Młode kobiety każdego stanu i wy­
znania uprasza się najuprzejmiej o nadesła­
nie adresów z opisem stósunków familijnych 
i ile możności z fotozrafią do Administracyi 
tego pisma pod liczbą 4-163. Za dyskre- 
cyą zaręczam honorem. (4168)

Wielki [zapas llfiiecSiOW do zboża i mąki ze 
szwem i bez szwu, na miechy, dery, koce
węgierskie, wialnie, cylindry i młynki do czyszczenia zbo­
ża, rzeszota, do czyszczenia koniczyny, najlepszy 
cement szczeciński i t. d. poleca tanio (4160) 

handel żelaza
L. ZSORALSKIEGO i Sp.

w Pleszewie.

Opinia za­
szczytna ra­
dy zdrowia.

WIZYKATORYAi PAPIER

w sl;arszym "'ieku poszu- 
kuje sig do wyręczenia

Pani i zarządu domu, każdego czasu. 
Do zgłoszenia się fr. Wapno p. 
Śrebrnągórą. (4114)

Busclienthal’a

wyskok mięsny
z fabryk

Lucas Herrera y Obes y Co., 
Montevideo.

Zwraca się uwagę publiczności na to, 
na mocy rozpoznania największych znako­
mitości lekarskich, n. p. p.p. Fresenius, W i e s- 
b ad en, Fleck, Drezno, Kłetzinsky, Wie­
deń, Reichardt, Jena, Stöckhardt, Tha- 
rand, Wunderlich, Lipsk, Verigo, Odessa. 
Völker, Londyn, Dyrekcya Charite, Ber­
lin, itd. itd. Buschentliala wyskok mię­
sny jest pod względem dobroci jak najdo­
skonalszym. (4166)

Buschentliala wyskok mięsny jest naj 
tańszym wyskokiem mięsnym.

Skład główny:, Erich Schneider wLigni- 
cy; Erich i Karol Schneider we Wrocła­
wiu, Schweidnitzerstr. 15.

Skład jeneralny w Lipsku.
Dostać można po handlach i aptekach.

od lat 50-ciu 
przepisywane g 
przez najzna­

komitszych 
lekarzy.

WIZYKATORYA ALBESPEYRES — Skutek pewny i regularny. —
' Niezbędne dla lekarza praktykującego na wsi. (2322)

PAPIER ALBESPEYRES — Preparacya bardzo dogodna do utrzyma- 
i nia wizykatoryi bez nieprzyjemnej woni i bez dolegliwości.

40 lat Potwierdzone
j • 1 .W * fi msKSl I 5 «3 i Na KB Iprzez Akademląi¿powodzeńiai nS A 4 i KN w Paryżu

1 WYCIĄG Z RAPORTU potwierdzonego jednomyślnie przez akademią 
| medyczną: * -

„KAPSUŁKI klejowate P. RAQUIN z łatwością się trawią.
„Nie sprawiają nigdy w żołądku nieprzyjemnego wrażenia

„ani odbijania, jak to ma miejsce zwykle przy trawieniu wszelkich in- 
„nych preparacyi KOPAIWY, a nawet KAPSUŁEK klejowatych.

„Nigdy nie zauważono, aby też Kapsułki pozostały bez pomyślnego * 
„skutku. —

„Dwa flakoniki są dostateczne w najuporszywszych wypadkach.“
U wynalazcy w Paryżu na ulicy Faubourg St. Denis, 78 i 80. W Po-

znanin w aptece P. Dr. Mankiewicza.

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.
PRECZ ZE SIWIZNĄ 

MÈLAMOeÈNE
wyborna farba do włosów (3506)

Pa. DICQUEMARE w PARYŻU i ROUEN
W jednej chwili zmienia siwe włosy na głowie na kolor naturalny, 

bez niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest skuteczniejszą 
od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd używanych. Fabrjjka w 
Rouen, Plac hotel de Ville, w Poznaniu w apt. dr. Mankiewicza.

Mieszkania do wynajęcia w do­
mu naroż. ulicy Wodnej i Jezuickiej. 
Bliższą wiadcmość udzieli A. Kun- 
kel jun. (3330)

Winogrona na kuracyą,
rzadkiej dobroci świeże z krza a nie' 
skisłe przez transport jak inne poleca 
Szokalski. Dolna Wilda. (4174)

Pierwszą nadsyłkę
świeżego wielkoziarnistego

kawioru astrach.
odebrali dzisiaj (4i72)

[W.F.MeyeriSp.

Za pośrednictwem Admi­
nistracji Dziennika Poznań­
skiego nabyć można :
Belcłkowskiego Ad. Dr Gustaw 

i Werter, prelekcya publiczna na korzyść 
akad. tow. wzajemnej pomocy. Kraków 
1872, 16, 56. 5 sgr.

Dobrowolttkiego Jozefa: Panowa­
nie Stanisława Augusta Poniatowskiego, 
ostatniego króla polskiego (1764—1795) 
Kraków 1872. 8ka, 75 str. (z drzeworyta­
mi). 7 sgr. egz. karton. 8 sgr.

Rodakom upominek na wigilją lOOIetnićj 
rocznicy Igo rozbioru Polski. Niewolnik, 
poema z pieśni wygnańca, 8ka. 62 str. 
Kraków 1872. wydanie ozdob. 15 sgr.

WScrzhiiaskicgo Dr. Użycie globusu • 
czyli zbiór zagadnień dających się rozwią­
zać za pomocą globusu ziemskiego. Kra­
ków, 1872. 8ka. 5 sgr.

Wiesiołowskiego lir. Francisz­
ka Pamiętnik z r. 1845-6. 13 sgr.

Wołowskiego L. Praca dzieci po rę- 
kodzielniach. 2 sgr.

Wyszkowskiego łlieliała Poezye, 
wyd. pośm. 15 sgr.

Zebrowskiego Osk. Essai sur les 
principes fondamentaux de la Cosmologie. 
Avec gravures. 20 sgr.

Zmorskiego R. Lesław, szkic fanta­
styczny. 4 sgr.

Wielka wyprzedaż futer!
Szanownej publiczności donoszę niniéjszém 

uniżenie, że w skutek podeszłego wieku, za­
mierzam mój skład futer, istniejący już od 30 
lat z dobrem powodzeniem, całkowicie lub 
częściowo po zniżonych cenach sprzedać: a 
mianowicie znaczną ilość futer i skórek nie­
dźwiedzich, pomiędzy innemi także futra tchó­
rze, kunki, bobrowe, pirzmowce i rozmaite 
gatuuki damskich futer. (4159)W« lift u<9on,
Ul. Wilhelmowska 19,

Fotografistę pomocnika
poszukuje się przy dobrej pensyi. Tenże 
winien być pod każdym względem zdolnym, 
jako też posiadać smak artystyczny i wiado­
mości szkólne, oprócz tego płynnie mówić po 
polsku i po niemiecku i winien już był praco­
wać we wielkich pracowniach. Uprasza się 
o adresy franco wraz z fotografią sub G. L. 
H. Poznań, poste restante. ’ (4163)

Pierwszą przesyłkę tłu­
stych hamburgskich
piklin^ów

odebrali (4149)

W.F.MeyeriSp.



4
Poszukuje się do kupienia

okno wystawne
I I

już używane. Oferty uprasza się od
dać Piaskowa Ulica No 1O.
w kantorze- (4169)

CIERPIENIA SZYI
CHOROBY

KRTANI i UST
CUKIERKI DETHANA linia 1 Października

Kilka znacznych i pięknych

majątków
w Polsce i G-ali 
na sprzedaż pod korzystnenii 
kamiwskaże ' (4l5(j

Bank roln.-przemysl0^
KWILECKIPOTOCKlli

Filia Wrocławska.

są niezawodnym środkiem przeciw ci er 
ieIliom szyi, utracie głosu, zapa- 
eniu gardła, cuchnącemu odde­

chowi, za w rzodowaceniu.oparzeniu 
i nabrzmieniu w gębie, spowodowa­
nym przez ciągłe palenie tytuniu lub 
używanie merkuryuszu. Lekarze za­
lecają je szczególniej kaznodziejom,
mówcom i śpiewakom. (488)

W Paryżu w aptece p. D et han, Fau-
bourg St. Denis, PO; w Poznaniu w apte 
ce dra Mankiewicza; w Krakowie w 
aptece p. Trauczyńskiego, i we Lwowie 
w aptece p. Mikolash.—

r

o godzinie 4 po południu
• odbędzie się

Ludwik GmhL
konserwator włosów,

Poznań. Berlińska Ulica Nr. It.
Regenerator włosów

przywraca siwiejącym i zupełnie siwym wło 
som kolor świeży pierwotny, przedkłada 
świadectwa o tern i gwarantuje za skutek. 
Cena butelki 1 tal. 15 sgr. (4018)

Pigułki z Roślin
pana Ctauvin aptekarza w Paryżu,

Jest to nieocenio­
ny środek prost 
tani a niezawodny 
i rzeciw najuporczyw- 
szym zatwardzeniom żół- 
cif zamuleniu żołądka., 
zapaleniu kiszek, bole- 

: ściom żołądka, wyrzu­
tom zaskórnym, gość­

cowi ( rewzna/yzmowi), 
podagrze, a w ogóle 

-------——^przeciw wszelkim słabo-
d© CAUVIR, de PARIS ¡ściom z nieczystości 

55,BOULEVftRD SÉBASTOPOL) krwi i zepsutych hu- 
morówpochodzącym.Tjft.-

VA' végétales'7/:
PU FUGITIVES«''

lety tych pigułek dają, się streścić w paru 
wyrazach: przywracają i utrzymują zdrowie. 

. Prawdziwe pigułki Cauvin’a konserwują 
się bez uszkodzenia czas bardzo długi. Wy­
nalazca od niedawna przygotowuje je umyśl­
nie zastosowane do klimatu Rosyi i Polski.

Dostać można we wszystkich aptekach 
Cesarstwa i Królestwa, w Poznaniu w a- 
ptece dra Mankiewicza i Elsnera; we Lwo­
wie u pana Mikolasch, w Krakowie u p. 
J. Trauczyńskiego; w Warszawie w skła­
dach materyałów aptecznych u pp. Gallego 
i Spiessa. (848)

(4177)

Dom. Włośeiejewki
pod Xiążem

ma na sprzedaż (4178)

100 sosten
zimowego cięcia

Dominium Ćzeszewo pod
Gołłańczą wypożycza (4165)

młockarnią parową
za godzinę pracy po 10 Złp.

Karzael. _____________€___
Drzewo użytkowe.
Dom. Borek sprzedaj e suche 

Plamizry i Spryclty. (4158)

Akcye zakładowe kolei żelaznych.
Akwizgrań.-mastrych. 4wizgran 
1 erlińsko-zgorzelićka 

dito z pierwsz. pań,
1 ’ erl.-poczdam .-magdb. 
i ’ eriińs ko-szczecińska 
Czeska kolej zachodu. 
Hdis.-żóraw.-gubeńsk.

dit® z pierwsz. pań 
K®1. po praw. brz. Odry 

dito z pierwsz. pań. 
M arefiijsko-poznańska 

dito z pierwsz. pań. 
1), lnoszląz.-march. 
Lórnoszląs. kol. lit.A.C.

dito lit.B.
Wschudniopruska kol. 

południowa 
dito z pierwsz. pań. 

N: dreńska
dito z pierwsz. pań. 

dito lit. B.
Sta rogardzko-poznańs. 
Brzesko-kijowska 
ILzesko-grajewska 
Galicyjska Ludwika 
Anstr.-franc. kolśj pań. 
Austr. półn. zachodnia

dito kolój Rudolfa 
dito kolej połudn.

W ęgiersko-galicyjska 
W. rszawsko-bydgosk.
'■> arszawsko-wiedeńsk. 
Elżbiety kolćj zachód. 
Wrocławsko-warszawa. 5

3'/,

4’/s
5

Waisie niżej podpisanego banku, na które pp,
akcyonaryuszy uprzejmie zapraszamy. «

tóeifiliy: Sprawozdanie Spólników firmo­
wych z czynności za rok ubiegły, ustanowienie dywidendy itp. 
wedle brzmienia § 29 Statutów.

Rada Nadzorcza
Bioaloa Stńlsa. - prsemysl®wcgo

Kwilecki. Potocki i Sp. w Poznaniu.
WOLNIEWICZ,

przewodniczący.

Torf.
Doni.Włościejewkip.Xiążeni

dn. 3 września rb.
gotową zapłatę więcćj dającemu

'sprzedawać będzie kilkaset stosów torfu. 
(4179)

za

miałko mielony i cylindrowy poleca 
Zarząd kopalni gipsu w Wapnie. 

  (4115)

Do znacznej i dobrze zagospodaro­
wanej w Polsce majętności — właści­
ciel zacny i pewny obywatel — po­
szukuje się (4155)

dzierżawcy
ib30 do 40 tysięcy Rubli lul 

plenifMiieBiia
z kaucyą 20 do 25 tysięcy Rubli pod 
korzystnemi warunkami. Ugoda na­
stąpić może natychmiast. Bliższych 
szczegółów udzieli

Bank róln.-przemysłowy
Kwilecki, Potocki i Sp.

Filia Wrocławska.

Parów, mlomrme. tartaki
i wszelkie rolnicze narzędzia praktyczne

zagranicznych i krajowychnajlepszych fabryk 
umiarkowanych

sprowadza po 
(4157)

cenach

Bank róln.-przęmysłowy 
Kwilecki. Wteefe i Sp.

Filia "Wrocławska.» rg na konie
r Jastrowie.

Tutejszy wielki jarmark na konie w dniach
fi 30 września r. !>•

zapowiada, że i w tym roku będzie 
wielkim , ponieważ renomowani kupcy 
zgłosili się już z większemi transpor­
tami koni. (4154)

Jastrow, 14 września 1872.

magistrat:

45% pł. 
98 pl.
104 pl. 
160 pł. 
183 pi. 
113% p). 
637, pł. 
85 pł. .ou pi. , 
128’, pł. 
128% pł. 
57% pl. 
83
94% pł. 
216% pł. 
191% pł.

46% pł.
70% pł.
170’,-69’/,-70% | 
— Pł- 
93% pł.
99 pł.
75'/, pł.
41% Pł- 
108b,-8 pł. 
201'/,-l-h, pł. 
131’ »-303|„ pł.
81 pl.
128'/,-7%-8 pł.
— Pł- 
— Pł- 

87’, pł.
115'/, pi.
74% pł.

Krajowe obligacye pierwotne.

Akwisgr.-mastr. I emis. 
dito II emis.
dito III emis.

Berlińsko-zgorzelicka 
Berl.-poczd.-magdeb. 

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

Kolon. - mind, 
dito

Z

4%
5
5
5

89 pł. 
98% pł. 
98% pł. 
102 pł.

dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Marchijsko-p 
íb-halb

I
II
II

III
III
IV 
V

emis.
dito
dito
.dito
dito
dito
dito

Sprzedaż barani
owczarni zarodowej w
Starej Krobi

pod Krobią, 
już się rozpoczęła.

Ekonom i pisarz 
darczy, biegli w swoim zaw( 

F/ zaopatrzeni w dobie a wiaro"0(]n 
gkomendacye znajdą zaraz pierw., 
Łukowie, drugi w PotulU 
pod Rogoźnem miejsce. oJ 
przedstawienie się konieczne.

Piekarnio Wiedeńsko.
Z dniem pierwszego października r. b. zostanie otwartą przy ulicy Rycerskiej 3b.pszego października r. b. zostanie otwartą przy ulicy Ry

wielka piekarnia wiedeńska,
cały dzień bezustannie świeżego gtieezywktóra przez cały dzień bezustannie świeżego pieczywa w rozmaitych 

jak najlepszych i jak najdelikatniejszych gatunkach dostawić będzie, mianowicie t. z. 
karlsbadzkich rogalików, krakowskich obwarzanków, wiedeńskich bułe­
czek, sucharków, oraz chlebów najprzedniejszego wyrobu. — Zamówienia miejsco­
we i zamiejscowe przyjmuje biuro piekarni od 25 bm. od godziny 10—12 rano 
i od godziny 2-4 po południu. — Zapewnia się ceny umiarkowane, skorą usługę 
i dobroć towaru. (4171)

l>o siewu

poleca w cenach jak najtańszych (4173)

Zyto oryg. Proboszczowskie, Hisz­
pańskie i Correns oraz i pszenicę 
Frankenszteinską.

LUDWIK KUNKEL.

Pisarza gospoda^
go wskaże Ekspedycya Dd 
nika Poznańskiego.

(413
Kucharz ..z".az" m.-,ogrod'>*małą familią, posJ 
Igo października r. b. miejsca; Bliższej 
goły udzieli p. .1. Jackowski w< 
dzisku pod Pleszewem. (L

Ogrodowy, żonaty, Polak, w,u 
wojskowości, praktyczny we wszelkich 
ziacli ogrodniczych, poszukuje miejsca 
października. Kopie zaświadczeń w ka 
razie nadeśle wraz z rekomenilacya • 
Poznań, Ul. Wilhelm. 8 u Betzkiraol

(4120)
Gospodyni, która już przez wiele li 

rządzała samodzielnie gospodarstwem ■ 
ikonalona w swym zawodzie, opatrzona 
iremi świadectwami, poszukuje od i paźj, 
iika rb. innego miejsca. Łaskawe ol 
oroszę nadsyłać sub T. P. post. rest. M 
gonin. |4i»m

j W niedzielę d. 22 k m,
n 7i godz. wiecz.

1 b . Odegrają (4138.
członków. To w. Przemyśl

W INOWROCŁAWIU
na sali p. Rehefelda:

Posażną jedynaczkę
komedyą hr. Fredry.

Werbel domowy
operetkę Chomińskiego.

CENY MIEJSC.
krzesła numerowane .... 3 zip,
bez numeru . . . ................. « asip

Dobroczynności nie ogranicza się.
------ . ___________________ ■ ________________________ - ______________________. ¿sr- e O '■> V- '■> o 2V 4)

Dyrekcya Teatru Polskiego w Poznaniu
zawiadamia Szanowną Publiczność, że uprosiła W W. Panów

W. KiliHiskieg© I Sp. w Baaao
do rozprzedaży (4148)

W

abonamentowych __
I. piętra i krzeseł parterowych

MIEJSKU!
na Sezon Zimowy.

kurs papierów na giełdzie-
Berlin, dnia 17 września 1872.

Górnoszl. starog.-pozn.
dito II emisya
dito III emisya

Wsch.-prus. kol.połudu 
dito litera B.

Kol.po praw.brzeg. Odr.

4
4%
4%
5
5
5

88 pł.
— Pł-
— pł.
101% pł.
— Pł- 
101’ , żąd.

Zagraniczne obligacye pierwotne

Charkow-sk.-azowsk. 5 937, pł.
Central Pacific. 6 85% pł.
Allabama i Cattanooga 8 573 , pł.
Chicago-Southwestern 7 91', pł.

dito małe 5 — pł.
Charkow-kremencz. 5 94% pł.
Gal. kolej Karola Ludw. 5 943|, pł.

dito II emisya 5 91% pł.
dito III emisya 5 88'/, żąd.

Jelecko-orelska 5 93% pł.
J elecko-woroneżka 5 90 pi.
Kozłowsk.- woroneżka 5 95 pl.
Kursko-Charkowska 5 93' , pł.
Kursko-Kijowska 5 95 pł.

dito mała 5 95 pł.
Lw-owsko-czerniejows. 5 71’/, pł.

dito II emisya 5 817, pł. :
dito III emisya 5 73% pł.

Moskiews.-riażańska 5 97% pł.
Moskiews.-smoleńska 5 94 pł.
Austr.-franc. kolej 3 290’/, pł.
Węgiers. kolej wschód. 5 72’/, pł.
Riażańsko-kozłowska 5 95'/, pł.
Szujsko-iwanowska 5 94 pł.

dito mał. 5 — żąd.
Warszawa, -wied. II em. 5 93’l, pł. i żąd. E

dito małe 5 - Pł- 1

<Varszaw.-wied. III em. 5 I 93’ , pł.
dito małe 5 1 — pł.

Niemieckie papiery.
?ółn.-niem. poż. zwiaz. 5 [ 100’,% pł.
Oobrow. poż. państw. 4’% 100 pł.

— pł.’ożyczkapańst. z r.18.59 5
»bligi długu państwa 3'/, 89 pł.
/rem. poż. pańs. z 1855 3’/, 122% pl.
uisty zas. wsch. prus. 37, S3 pl.

dito 4 91% pł-
dito 4% 99’/, pF
dito 5 99’/, pł,

Pomorskie listy zastaw. 3% 82 pł.
dito 4 91’/, pł.
dito 47, 997, pł.

Poznańskie (nowe) 4 90 pł.
Szląskie 3'% 85 pl.

dito lit. A. 4 93% pł.
dito nowe 4 — Pł-

Zachodnio-pruskie 3% 817, pł.
dito 4 91% pł.
dito 4'% 997, pl.
dito II serya 5 1027, pł.
dito ditoj 4 91', pł.

Listy rent, pomorskie 4 95 pł.
dito poznańskie 4 94’/, pł.
dito pruskie 4 95 pl.
dito szląskie 4 94’/, żad.

Zagraniczne papiery.
Austr. renta sreb. 47 64’|,-%-4 u.

dito papier, 
dito losy z 1354.

47
4

b 60',-60 u.
90 pl.

1 dito losy z 18-’) — 947, u.

dito losy z 1864
120 źad. 
90% pł.

Stowarzysz, dyskont. i
Hamburgs, bank handl. 5
Gotajski bank kredyt. 1
Hanowerski bank 4
Heski bank 4
Królewiecki bank stów. 5
Kwileckiego i Sp. bank 5
Magdeb. stów, bankowe 4
Magdeb. stów, mekler. 4
Magdeb. bank pryw. 4
Meinlgski bank kredyt. 5
Austryack.zakład.kred. 5
Austr.-niemiecki bank 4
Wschodnio-niem. bank 5
Ostdeutsche Produk. B. 4
Pomors. bank. ryc. 4
Poznans, bank prowinc. 4
Pruski bank akcyjny 5
Pruski bank akc. ceutr. 5
Prowinc. stów, dyskont. 4
Szląskie stowarz. bank. 4
Ake. szląsk. kred.b.n gr.
Szczecin, bant stowarz.

303 pi- J 
127% pi-' « 
114% M- 
103 pl.
95% pi- 
112 pl 
— pl.
122 pt 
131 Pl. , 
1077, pl- 
159 pf , 
204-',-3’K 
127 pl- . . , 
111 pi. '
88 pi-,
1L2 pl- 
114% Pl. 
235 pl- 
133 pl- 
170 pl- 
165 pl-

76 pł.
77 pł.;ast. III em. 

no ve
¡k.vi-bicyjn. 

noż', cz. 1882 
1885

’ ' Z '

dito
63'/, żąd.
96% pł. u. 96 
97%-'/,u.97% ; 
95 pł.
92'/8 pł.
— pł. m. 97%
— pl- 
83 ul.
66' 8 u. 66' pi, 
51%-50%u.51'/, 
61% ult. dito

89% pł. 
89% pł. 
981, pł.
99 pł. 
103% pł. 
— Pł- 
— Pb 
— Pł- 
89 pł.
89 pł. 
101% Żąd. 
98% pł. 
98% pł. 
100% pł.
— pł.
— Pł-
— pł.
— pł.
— Pł- 
99'/, pł.
99 żąd.
98 j, żąd.
95 pł.
96 pł.
99% żąd. 
99'/, żąd. 
101'/, pł.

Rumuńska pożyczka 
Rum. oblig. kol. żel. 
Renta francuzka 
Włoska renta 
Pożycz, turecka z r,186i 

dito zr.1869
4
4
4%
5 
4
4
4%
4%
5 
4
3'/,
4
4
3'/,
4%
4%
4%
4'/,
4

poznańska 
Magdeb-halbersztacka 

dito z r. 1865
dito z r. 1870

Górnoszlązka litera A.
dito litera B.
dito litera C.

litera D. 
litera E. 
litera F. 
litera G.

__ litera H.
Górnośl. brzegs..-niska 

dito koźio-bogumiń. 
dito 111 emisya ¡4'/, 
dito IV emisya 4'/,
dito IV emisya ¡5

dito
dito
dito
dito
ditt

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt.
Berlińs. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlińs. bank meklers. 
Berlińs. bank meklers. 

roduktów
rocław. bank dyskon. 

dito wekslowy 
Gdańsk, stów, bankowe 
Gdański bank prywata. 
Darmstadzki bank 
dto zwany Zettełbank 

Dcsawski bank kredyt. 
Niemiecki bank naród, 

dito dito Unii

pr<
W:

98 pł. 
176’,, pł. 
135 pł. 
96 źad. 
121 pł.
— Pł- 

109% pł. 
137'/, pł. 
134 pł. 
103’/, pł. 
116'/, pł. 
202% pł. 
113’/, pł. 
14% pł. 
104'% pł. 
122'/, pł.

Moneta w zlocie, srebrze i papj
ÏÎ3%Pl;Fryderyksdory 

Korony złote 
Napoleonsdory
Imperyały 

daryDolary 
loto w sztab.funt celn. 
rebra funt celny

Zagranicz. noty bank. 
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie aoty bank.

9- 7% p}; ¡(1 
TL Ob 15. 10% Pł 

5. 16 P»-, 
1. 11% P,1’ 
464% żąd- 
29. 20 pl. 
99% Pł-, 
91'%. Ph 
82 pl.
79 pł

’-’i
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